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KALENDARZ. 


Imiona słowiańskie: Dziś Cichomira, jutro Wisława bł. 

Zgromadzenia: Centralne posiedzenie członków Towarzy- 
twa dobroczynności. (Gmach Towarzystwa na Krakowsk.- 
Przedm.—5 po południu.) —Posiedzenie członków sekcji TV-ej 


Towarzystwa popierania przemysłu i handlu. (Lokal Towa- 
_ rzystwa na Krak.-Przedm.—7 wieczorem.)— Zwyczajne ogól- 
ne zebranie członków Towarzystwa „Lutnia”. . (Resursa oby- 


| watelska—8 wieczorem.) . 


W „Wystawa hygieniczna. (Plac Ujazdowski— od 
10-ej rano do 10-ej wiecz.) — Wystawa Towarzystwa situk 


>, ch. (Krak-Przedm. X 15—o0d 10-ej rano do 6-ej po po- 
ję m, | wią obrazów A. Krywnlta. (Hotel Europej- 
ski—od 10-ej rano do 6-ej po południu.) 


atra Wielki: dziś „Marta”, jutro „Bał maskowy” (wy- 
h la);—L etni (w ogrodzie Saskim): dziś 
Kwartet szwe olwark Primerose” i „Złoty cielec”, ju- 
Mieszczanie na prowineji”;—N owy: (przy ulicy Królew- 
skiej): dziś „Wojna podem pokoju” (występ pani Bauman), 
Jutro „Orfeusz w piekle”. (8 wieczorem.) à s 
Teatrzyki: Alhambra (przy ulicy Miodowej): dziś „Nad 
| are », jutro „Nad przepaścią”;>—Bellevue (przy ulicy 
mielnej) dziś „Nitouche”, jutro. „Naszyjnik z pereł”;—N 0- 
Świat: jutro „Wicek i Wacek”. | Cdn] 
ogiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
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— Ostatnie nówenny: ku czci św. Antoniego Padew- 
skiego odbędą się jutro w kościołach: św. Franciszka 
Serafickiego (po-franciszkańskim), św. Anny (po-bernar- 
dyńskim) i św. Antoniego (po-reformąckim), 
— Ażeby umocnić. wiernych przeciw błędom,  rozsie- 
| wanym co do obecności Jezusa Chrystusa w sakramencie 
Eucharystji,  święconym w wielki czwartek, papież 


| Urban AV-ty bullą 7yansifurus de hoc mundo z d. 8-g0 


września r, 1263-g0 ustanowił osobne święto Bożego 


© Ciała, zwane w Rzymie So/ennitas Corporis Christi, 


zaś we Francji Fête-Dieu, którego pamiątka przypada 
Święto, naznaczone na pier- 


wszy czwartek po oktawie uroczystości Zesłania Ducha 
św., do Polski i Litwy przeszło dopiero po synodzie pro- 
winejonalnym piotrkowskim w r. 1559-ym, za Mikołaja 
Dzierzgowskiego, arcypiskupa gnieźnieńskiego odby- 


STARA PANNA, 


NOWELA 
przez 


J. I. Kraszewskiego. 


(Dalszy ciąg.) 

Odpowiedź jeszcze na się czekać kazała — rejent 
myślał i myślał... To zdziwienie widać, że nie było 
niemiłem podczaszycowi, znajdował to. pięknem, iż 
się tak nwinął i wprzódy zwyciężył, nim się kto je- 
go zamiarów mógł dorozumieć, 

Westchnienie wyrwało się naprzód z obrzemienio- 
nej piersi Odrygi. i 

— Nie wątpię—odezwał się, cedząc jakoś słowa 
powoli—że jw. pan pewnym ojj musisz tego, © czem 
się ja od niego dowiaduję... Więc panna Łowczanka. 

Podczaszyć się tryumfująco uśmiechnął. 

— Kochany rejencie—rzekł—nie chlubiąc się po- 
wiedzieć to mogę, że w praktyce niewiast nowicju- 
szem nie jestem. Ezperto crede Roberto... Panna mi 
sprzyja, nie ma wątpliwości... życzy sobie—i—po- 
zwól powiedzieć—trudnoby inaczej było... Partja 
dla niej świetna... 

Rejent dumał. 

— Nie mą kwestji—rzekł—tak, tak, chociaż z 
drugiej strony, panna Łowczanka losu tego warta... 

Na to podezaszyc skłonił się R © GTW mógł 
zaprzeczyć, ale i potwierdzić nie chciał, bo w jego 
posh" Przy było po stronie wiel- 

iego imienia. | í 

— Zatem—przerwał milczenie Odryga—cóż tedy 

a mam za misję w tej sprawie? ; 

— Bardzo prostą—rzekł pódczaszyc.—Nie potrze- 
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tym, gdzie też przepisano i w Krakowie wydruko- 
wać kazano procesjonał z oznaczeniem hymnów i wszyst- 
kich obrzędów. Poza hymnami, przez kościół przepisa- 
nemi, przy tej uroczystości lud polski zwykł śpiewać 
pieśń. do eeremonji zastosowaną, układu Franciszka 
Karpińskiego. Do obchodu uroczystości i całej oktawy 
Urban IV-ty przyłączył cząstkowe odpusty, a Marcin 
V-ty w bulli /xe//abzle i Eugenjusz IV-ty w bulli £zcel- 
lentissimo odpusty te znacznie pomnożyjli. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


W obecnych czasach patrjota niemiecki stroska- 
ny jest żywiej zdrowiem następcy tronu, który z cha 
rakteru swojego i tradycji powinien być „młodym” 
i pełnym siły, rwącej się z piersi do czynu, aniżeli 
zimową dolą zgrzybiałego cesarza. A jednak cesarz 
ten, licząc przeszło 90 lat wieku, nie waha się pę- 
dzić lotem pary na północne kresy swojej monarchji, 
uczestniczy tam w męczących uroczystościach, pro- 
sto od stołu bankietowego przesiada się do wagonu 
kolei, powraca do Berlina, jedną noe przesypia w łó- 
żku starego pałacu, nazajutrz wsiada znów do wago- 
nu i puszcza się w nową podróż do południowego 
bieguna swoich dzierżaw monarszych, ¡do Ligniey 
szląskiej, aby tam patronować jubileuszowi pułku 
grenadjerskiego! l 

Niestychane!- Jeszczeż podróż do Kielu moralnie 
się opłaciła... Dzieło, o którego kamień węgielny 
w ubiegłym tygodniu cesarz srebrnym młotem ude- 
rzył, to jedno z tych przedsięwzięć, które poniosą 
w dalekie stulecia chwałę wieku -go, $wiadec- 
two jego genjuszu w zakresie techniki. Największe 
okręty handlowe i wojenne płynąć mają wygodnie 
kanałem, łączącym morze Północne z Raltykiem, 
spławnym w długości 80 kilometrów,. począwszy od 
Holtenau pod Kielem aż do Brunsbiittel tuż przy uj- 
ściu Elby do morza Północnego, To jest dzieło wiel- 
kiego stylu, godne, aby nań spojrzało gasnące oko 


bujesz asindziej, ani o bytności u mnie, ani o mojej 
prośbie nie wzmiankować. Możesz powiedzieć, iż 
słysząc o tem jakobym ja tam bywał, i przeczuwając 
zamiary—radbyś wiedzieć, jak rzeczy stoją. Dodać 
możesz, iż od osób trzecich słyszałeś, że z wielką ado- 
racją wyrażam się o Łowczanęe, za szczęśliwego po- 
oagtujao tego, który ten skarb posiędzie. 

ejent słuchał z uwagą natężoną dalej; podczaszye 
ciągnął: 
— Możesz asindziej i to dodać, że mnie interesa 
wołują do stolicy, i że należałoby przyspieszyć ja- 
$ finał, zaręczyny, intercyzę... it. podobnie... 
— „oper du pa rejent.—W tem sęk!! Na mo- 
je uszy słyszałem z własnych ust panny Łowczanki 
że dopóki żałobę nosi, a tej nie zrzuci do roku i 
sześciu niedziel, 0 żadnych matrymonjalnych proje- 
ktach ani chce wiedzieć, 

Uśmiechnął się po swojemu podczaszyc. 

— Szanowny rejencie — rzekł — rozumiesz to 
dobrze, iż dla takich ludzi, jak ja, i w takich wy- 
padkach, jak obecny... excepcje się robią. Mogła mieć 
to postanowienie dla... innych, ale tu, gdy się jej tra- 
fia coś nadzwyczajnego—rzecz jest inna! 

— Nie przeczę—rzekł rejent.—Być może!! Za- 
tem... żądasz jw. pan... 

-— Abyś z nią mówił o tem i podjął się pośredni - 
ctwa..— dokończył gospodarz. Rozumie się, iż do 
nałeżnej wdzięczności poczuwać się będę. 

Odryga skłonił się, lecz nie okazał zbytniej ucie- 
chy, ani z zaszczytnego pośrednictwa, ni z przyrze- 
czonej rege: 

Dumał, głową potrząsając. 

Gospodarz po ramienin go poklepał, kilka jeszcze 
słów dwuznacznych dorzucił, przyrzekając remune- 
rację za starania i—na tem się skończyło. 

‘Po obiedzie oba a Moroszyńskim odjechali. W 


monarchy. Ale jubileusz grenadjerów szląskich! Po. 
dróż ta była tendencyjną manifestacją zdrowia, ni- 
czem więcej. Oby je zgrzybiały monarcha przenieść 
mógł choć w części na syna!—tak wzdychać musiał 
w tych dniach zapewne nie jeden niemiec... Ale ce- 
sarz Wilhelm zdrowia przełać na nikogo nie może, 
tak jak władzy w porę vrzelać nie chciał... 

Korespondent Polit. Corresp., utrzymujący stosun- 
ki z kołami watykańskiemi, pisze pod dniem 29-tym 
maja: 

Sprawa pojednania Watykanu z Kwirynałem jest 
ciągle przedmiotem dyskusji dziennikarskiej. Godną 
uwagi jest ta okoliczność, iż nie katolicka, ska wła- 
śnie liberalna prasa włoska zajmuje się najczęściej 
i najgorliwiej tym przedmiotem. Dzienniki liberalne 
jednak umieją zręcznym manewrem fakt ten tak za- 
maskować, iż mogłoby się zdawać, *g Kuria to czyni 
najgorliwsze starania, celem nakło:! *nia Kwirynału 
do pojednania. W rzeczywi'cości jetshak z licznych 
wynurzeń prasy liberalnej można nabrać przekona- 
nia, iż w tych decydujących kołach, których echem 
jest pomieniona prasa, życzą sobie jaknajgoręcej po. 
rozumienia ze Stolicą św. 

Jako symptomaty, które mają rzekomo posłużyć 
za dowód, że koła kościelne pracują z całą siłą nad 
wskrzeszeniem pokoju z władzą świecką we Wło- 
szech, przytaczają dzienniki liberalne pomiędzy in- 
nemi zachowanie się arcybiskupa i kleru we Floren- 
cji, podczas odsłonięcia fasady kościoła Sła Maria 
del Fiore. Każdy jednak pojmie to i zrozumie, iż za- 
chowanie się przy tej uroczystości florenckiego księ- 
cia kościoła wobec króla włoskiego i jego małżonki, 
było wskazane jasno regułami taktu. Złożył on tyl- 
ko cześć należną i uszanowanie głowom ukoronowa- 
nym i nie mógł też postąpić inaczej. 

Absolutnie tedy niewłaściwą jest rzeczą nu- 
wać z tej okoliczności wnioski 0 gorączkowych za- 
biegach Watykanu dla osiągnięcia pokoju z króle- 
stwem włoskiem. Ostatnia zresztą alokucja papieska 


drodze nie z sobą o tem nie mówili, przyjaciel pan- 
ny Stratoniki był dziwnie zadumany i smutny, 

W duszy swej rozbierał, co słyszał powtarzał go- 
bie słowa podczaszyca, z taką pewnością wyrzeczo- 
ne--i nie mogło mu się w głowie pomieścić, żeby 
panna Łowczanka wybór taki robił, 

Świetna była partja pod względem kolligacyj, ani 
słowa—ale sam podezaszyc wydawał mu się śmiesz- 
ny, życiem zniszczony, do innego obyczaju nawykły, 
dziwaczny, i do pary z Łowęzanką nie przypada- 
ący... 
i S; Mogłaby sobie wybrać mniej wysoko urodzo- 
nego—myślał—a młodego, przystojnego, poczciwe- 
go chłopaka, któryby jej wdzięcznym być umiał, 
przywiązał się do niej. A to—pożal A Bože—próch- 
no świecące, ruina. Komedjant... Ale kto najrozu- 
mniejszą kobietę zrozumie? 

Mają one fantazje swoje—może i jej zachciało się 
być jaśnie wielmożną hrabiną, lub jakąś dygnitarką 
koronną.—Słabość ludzka, przebaczona... choć żal 
mi jej okrutny... 

Przybywszy do miasteczka, rejent pożegnał kole- 
gę i pobiegł do swego dworku, poruszony mocno. 

Tu—jakby się już wszystko składało po temu, aby 
z Łowczanką się rychło rozmówił, zna'azł od niej 
karteczkę, która go zapraszała na dzień następujący 
do Mazanówki na— barszcz. 

Fornal czekał na odpowiedż i rejent ją wystylizo- 
wał, przyrzekając bytność swoją. 

— Któż wie?—zamruczał pod nosem—może i ona 
wpadła na myśl, aby mnie powierzyć pośrednictwo! 
Może i jej pilno, żeby podczaszyc nie uszedł!! Ale 
bać się nie ma czego! 

Rozśmiał się gorzko... 

— Nie pojedzie on do Warszawy, dopóki się tn 
nie obłowi! 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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powinna była pouczyć prasę liberalńą 0 
zamiarach Watyktanu. Przekonała ona bowiem, ii 


Stolica św. nie jest bynajmniej tą stroną, AR ay 
mig- 
nia się. Wszak Ojgciee św.oświadczył bez ogróć p że 

ko 


łuje bądżeobądź makłonić rząd włoski do por 


nieszczęsny zatarg mógłby być uchylonym ty 
wówczas, gdyby „zabezpieczoną została godność Sto- 
licy św.” i że głównym warunkiem zgody musiąłby 
hyć taki stan rzeczy, „w którym Papież rzymski nie 
podłegałby niczyjej władzy i używał, jak tego do- 
maga się prawo,. zupełnej i rzeczywistej wolności”. 
Znaczy to innemi. słowy: „Papież musi być faktycz- 
nym władcą należącego do niego całkowicie teryto- 
rjum, i nie może być zawisłym w jakibądź sposób od 
ustaw jakiegokolwiek państwa.” T 

ls . 


Na ladzie i na wodzie, 


(HISĘTORJA JEDNEJ DOBY.) 


W wezerwcu, który rozpoczyna „letnie zapusty” 


Warszawy, każdia niedzielą przynosi obfite żniwo 


materjału dziennikarskiego. i 
Bogaty plon zebraliśmy też i z niedzieli wczoraj. 


szej, 

Zamiast rozdrałbniać go na pojedyńcze kłosy, po- 
dajemy go dziś czytelnikom w jednym, pełnym sno- 
pie, do którego każdy z naszych reporterów -żniwia- 
rzy swoją „garść” dorzucił... 

Ułatwi to każdemu rozpatrzenie sią w typowym 
obrazie, będącym żywą kartą z ruchliwej panoramy 
Życia warszawskiego. 


— 


Drugi dzień wyścigów, 


Pogoda 1iie spi-yjała wezorajszym wyścigom. Na 
dwie godziny przód otw*veiem meetingu spadł ule- 
wny deszez, który tor i tak już ciężki uczynił. grzą- 
skim i śliskim, rozlewająe praytem miejscami szero- 
kie błotne kałuże. r 
~ Były też wczorajsze gonitwy raczej regątami, niż 
wyścigami, i walczące przypominały konie początko- 
wy obraz w „Earysie”; 
Jak łódź wesoła, gdy nciełkszy z ziemi, 
Znown po: modrym zwija się *rzeptalay 
I pierś merza ohjąwszy KoT ieżnemi, 
Szyją łabędzią buja po nad 1 

Tylko że kryształ nie był weale modrym, © ozem 
nale zaświadczyć mogą jeźdźey, którzy, jadąc 
z tyłu, wyszli z tej kąpieli podobni do czekolądo- 
wych figur na cukierniczej wystawie. ę 

Wobee tych okoliczności musiała. walką oczywi: 
ście być wolną od wszelkich wzruszających perype- 
tyj. Taktyka jazdy „na czekanie” nie byłą woale 
wskazaną; szanse za sobą miały konie „lekkiej wa- 
gi” oraz te, które zaraz przy Starcie prowadzenie 
biegu nchwyciły, Więc też brały nagrodę po wię- 
kszej części te nmap które % miejsca juź przodem 
ruszyły, gdyż na śliskim i grząskim torze nie spo- 
sób było uronionych raz już długości odzyskać, 

Meeting rozpoczął się biegiem 0 nagrodę „Posca- 
rego” 300 rs,, długość mety 1 wiorsta 255 sążni, Do 
walki stanęły: a) A. Wotowskiego 1 E, Reszkiego 
klacz kasztanowata „Kitchen Maid” (jeździec: p. St. 
Wotowski) i b) A. Łazarewa klacz kasztanowata 
„Iekatą”, znana już z tegorocznego biegn o nagrodę 
„sprzedażną”, z której wyszła zwycięzcą (jeździec p, 
St, Komięrowski), g 

Konie ruszyły z miejsca w porządku a, b (licząc 
od bandy) iszły czas jakiś razem w dość równem 
tempie,- Niebawem jednak odpadła „Kitchen Maid”, 
isl ekata” stangla u mety w minut sek, 1, pozo- 
stawiając za sobą współzawodniczkę o sześć długo, . 
ści. Totalizątor płacił za rubla 1 rs. 50 kop. 

Do dwuwiorstowego biegu o nagrodę „Koncepta” 
500 rs. stanęły: a) W; Mysyrowicza klącz kasztąno- 
wata „Betina”, dżokej Puzików; h) L. Grabowskiego 
klacz kasztanowata „Blanche dẹ Castille”, dżokej 
Gillam, i e) J. Dobrogostaogier ciemno-gniady „Mur. 
ray”, zwycięzca z tegorocznego biegu o nagrodę 
„Próby”, dżokiej Gough, 

Konie odeszły od słupa w porządku: a, e, b, w do- 
brem tempie i trzymając ŝi% razęm; po kilkunastu 
skokach. jednak pośliznęła się „Blanche de Castille” 
i padła łamiąc nogę powyżej pęciny, Walka to- 
czyłą się od tej chwili już tylko między „Betiną” i 
OAT, który, wysunąwszy Się naprząd,dohiegł 
do mety w min. 2 sek, 48, bijąc „Beting? o cztery 
długości. Totalizator płacił za rubla t rs, 30 kop, 

Wracając do wypadku, który spotkał nięszezęgli- 
wą „Blanche de Castille”, nadmienić musimy, iż to 
już druga klęska, która w tym roku spada na serni- 
cka stajnię, w włeeple-chase bowiem 0 nagrodę „Kiej- 
stuta” okulała „Marie Margot”, która, jak wiadomo, 
po wzięcia wszystkich przeszkód, stanęła mimo tego 
szwanku „dobra druga” u mety, „Marie Margot” 40- 


| KURJEK WAKSZA 
istotnych 


| jawić na chodyńskiem polu. 


Jal 


SKI. 


eh 


y 


— Una 6 czerwca 1881 t 


ga 


stała niedawno. M 
bose ckas er niema a sławę z 
wając dla swych właścicieli iagrody, 

to przoślad klacz aionawieo jakieś im, 
Vincennes bowiem, przewróciwszy 

Poraj Go RZ JĄ | 


waego Fanshave” ( 


Grabowski”, dżokej Gillam, 
gniady „Imp”, dżokej Gough. 


„Count-Grabowski”, trzymający bandę i“ niosący 

o cztery funty lżejszą wagę, prowadził bieg z miej- 

sca do miejsca, i wziął wyścig w minut 2 sekund 46, 

pozostawiając upa PR długości. Totalizator pla- 
k , 


cił za rubla 1 rs. 60 kop. 


Po wycofaniu „Highlanda”, o którego zachodziła 
obawa, iż będąc „twardym” mógłby się łatwo na tak 


ciężkim torze enarowić, stanęły. do dwuwio, 


angl 


biegn. o nagrodę. „Sernieką” rs. 500;.a) W, >, 
| wieza trzyletni ogier aa ii w żoke 

Puzikow, i b) i Gra owskiego czteróletnia klacz 

skarogniadą „Madame de Coss”, 


dżokej Gillam 
Przy ruszeniu z miejącą utracił „Palmerston” 
długości, których, 
oba AIN nie mógł już żadną PA 
torze odzyskąć. Prz byt więc do me 
kund 44, oddając "Ma ame de Cossć 
gości. Totalizator płacił zą rubla 1 rs. : 
Z biegu o nagrodę „Towarzystwa” 
rs. 200 (bieg w. koło areny) wycofano: 
drowicza ogiefa skarogniadogo "B 
Wrangla klacz gniadą „Czajka. Stanęły tedy 


(b 


o 
walki: a) Jerzego Fanshave klacż skarogniada Nye - 
„Pan Ta- 


moja”, b) A. hr. Potóckiego ogier gniady 
dnb: e) K. Makomaskie Sretan a 7 


) a, 
wa ogier skąrogniady „Vermoónńth” i 6) W. Mysytowi: 


czń ogier kasztanowaty „Hermitage”, będący outgide- 
rem (outsiderami nazywają konie zlekeóważone przez 


publiczność). y 

Konie odbiegły od mety w porządku e, q, b, c, a, 

niebawem jednak odpadła ady a” A za sią p 

jakim cząsie „Mäta? oh y „Vermóuth”, dziel- 

nie deigany przes, „Puma Madónóza”, uparta walkę 
en 


rozpoczął ż przod ący „Hermitagem”, je 
dnałeże nie dał już sobie wydrzeć zwycięstwa, i do- 
biegł do móty w minut 2 śckuńd 52, wyprzedzając 
„Vermoutha” o pół konia. Za niemi pi rzęci 
„Pan Tadeusz”, reszta koni otata bog tite, 0-. 


rze 
ył t 
zal A 
talizator płacił za 1 rs. 9 rs. kop. 80 =” 
Po wycofania „Ovjona” zńńnego nam jąź zwy- 


cięzcy w biegu o na | „Kiejstuta”, na którym 
miał jechać Sud p. i Niłów, stal fi ab Mion 
o nagrode „Odetty” (steeple chase) rs. „. bieg trzy 


wiorgty, osiem przeszkód, tylko L. Grabows zycji 


klacz kasztanowata „Mandaną”, W myśl propozy 

objechał tedy dżokiej Puņeh walkover krótkim ga- 
lopem arenę biegu, biorąc płoty, rowy i mu glad- 
koi z wielką brawurą. Bieg trwał 4 minuty i 59 
sekund. i | 

Pomimo niepogody, 
wyścigowa publiczność, 00 bezwątpienia chi 
birinde o wytrwałości naszych sportsmanów i 
womanek. Szczególniej tym ostątnim trtdnoby za- 
rzucić, iż przybyły na arenę po to jeno, aby się tti- 
lesta f pea, słotny dzień bowiem ku temu nie da- 
wał żadnej sposobności. 

Wszeląkoż, jeżeli ulewa i ryk gromów, które wczę- 
raj huczały nad Warszawą, nie były w stanie zrazić 
zamiłowanych w sporcie warszawiaków, to natomiast 
zbudziły one słuszne zresztą bardzo obawy w umyśle 
właścicieli wyścigowych stajen; ci bowiem, bacząć 
na ciężkość tutejszego. toru, a przerążeni klęskami, 
którę raz po raz dotknęły sernicką stajnię, żamyśla- 
Ja, © ileśmy słyszeli, w razie trwającej niépogody 


wycofać konie swe z przyszłych biegów, ażóby się 


módz 4 ezarstwemi i nieuszkodzonemi rumakami po 
Proścież tedy Boga 0 pogodę, panowie i piękne 
panie, jeżeli M SĄ wam wydała bo jężeli tak 
dhażę POZY, niepo nam tor POWY w jezioro. zar 
mieni, to chyba wielorybom przyjdzie wyprawiać na 
nim przyszłe gonitwy, RT zo 


Regaty Towarzystwą wioślarskiego, 

Ze słownika sportowego wykreślone zostąły -ráz 
na zawszę dwa słowa: niepunktaalność i niemożli- 
woŚĆ. bor | 

Stwierdziły to po raa: tysiączny wezorajsze rés 


aty, ś i 
g Zapowieńzianę ną godzinę piątą pa południu, od- 
były się o godzinie piątej po południu<pomimq, żę 
na godzinę wcześniej szalony deszcz zajewał potokami 


wody Warszawę i przedmieścia, a: pioruny biły gt- 


ściej, niż artylerja niemiecka pod Sedanem; 


Na pięć minut przed piątą s sh wamy na podrze 
że, Tak zwany „bulwark” przedstawia się j par 
szaniec, utworzony ze zbitego w jedną masę tłumu 


gdzie sobie jä: | be 
R A zd Am - 
ʻo i o | 
Ww i 


OW WEB nagrodę imienfa „Je- | cy 
audieup) rs, 1,000: walczyły « 800p 
„bą;. ą) u. AI ogier kąsztanowaty. „Count- 


i b) Paradoksa ogier 


I kilka 
jakkolwiek o 15 funtów mniej 
na tak ciężkim 
w minut 2 bg- 
iętnaście dłu-. 


op. 
diora. 


orówno”, e erna 


o jig» 


wici na meeting bt 


ie 
tto 


| wygranej lub enaa 


M Ai i 
» silną lornetę dojrzycie Temco „galecję 1 
i R brała sobie stanowisko na moście pe 
elą. map EN. E niw | 

| Krzesłowa publiczność —dość nieliczna przecie: í 
„szkłą opiygznych narzędzi, romaitego kształtu i ro 
maitej te gprecynji. Żółte p: rege s. 
rękach pańi panów. Ostatni odęzytują nazwisk - 
wioślarzy, ziewając; pierwsze, wśród gońców, 
szranki występujących, mają ayga 

pomyślność ich modlą się po cichu, 
nowanemi usteczkami,.. 


lekko nakarm - 


dresatą”9,« 
oże —jężeli jk 
enw., 
osła! 


pod postacią pel 
e wos (ah 
wyrzuci zielnego wio 


lu 


"a 


o 


s 


starci 
Ar 


ne kki, si 
yrant ko fortem 

no, mo: 

miast ziemi. 


właściciel 
dzim 


7 
m 


tezuĉia... 
bąki”, „seulling 
niącą się fal 


rzyd 
trzydzieści trzy... trzydzieści gęgić t 
liczba poruszeń wiosłami na minutę, decydująca o 


Od czasu do unałodzi starterski a strzał 
ze ln TE d, A cz qm ba Strzał 


to zmierzony ku—chmurom; gdy y zaś przetłóma- 
jk go na język wioślarsk : naczyłby , poprostu; 
U Kul żę r 


(ilkakrotnie „Róftrajny się w 
towarzyszące strudzonym, 4 jedna: 
się szermierzom wiosła—a p poteri 8-ej „w 
wywamy” na ziemi warszawskiej. 

Ostatnia chwila, spędzona na przystani Towarzy- 
stwa, pozwala nam rzucić jeszęze okiem na demo-" 
kratyczn  wyści „naszych znanych. (z dósadności 
wyrążeń) “a dno jerów oraz m 

rzed zwycięzcami i szepnąć słówko 

neji ZI ME. ra . i 

Przed nami ju Z sat, LOK ryc gloria  vletis! 
ġo ci ya za franęużai 
cióchę po b zać FA powinni, 
Następuje rozdanie nagród | 
wsz Patka bytóby dobré w najlepszem z 


gdy > ht 
Otóż .znąlazło gię jedno „gdyby”! 
gd; By Lie td, 5 dany hadid 


i górę, i w dół rzeki, 


słodkiej kondo» 


wabi i dy- 
nasi wiośla f p aeiia na Wiśle, zamienily improwi- 
ka Wawa 

conitwy. 


_„Wsezorajgze regaty stwierdsi tylka 9 —— w 


nie, iż nasi wioślarze mogą się ju. Qdo 


Czy modlitwa taka może być zwróconą wysył Je 
cemu z uwagą ha marginesie: „nieprzyjęte przez a 


groen i h 
si 
arzi j 


añateie kraków sf 


ylić... kapelusza “1 


= 


ami dzisiejszymi, na po- k 


d, szyję W uściski—i 
towarzystw 


tyn dw. = zapominając o tem, że sympatyczni 
ani Włodlącye Hat $ r A 
trybunę w „departament niż- 


3 


ulubieńców i 


Ex $ 


$: 
ni 


kajut- 0% 


SIĘ i ) nę 7 ig | + 


"or 


ob 


tyły 


9 SCW pia 


rè 


e 
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hjomości sportu wodnego 
rsżemi klubami za granicą. | 
Pierwszy bieg kajaków „rozpoczęty w ezasie tule- 
lego deszczu, stanowił mefę w górę rzeki i z po- 
otet na przestrzeni 2,000 metrów. LYS 
_ Sześciu bf i odzieliło się na dwa kółka, 
re w odstępie je R s któe A od startu. 
Huk ż moździerza . oznajmił początek 'tego biegu, 


równać z podobnemi 


ti następnych. | 
Pierwsza „trójka” początkowo płynęła razem, 
"ników, którzy byli w odległości Kilkunastu łodzi, 
= y zwycięzca p. T. Graff, opłynąwszy beczkę, šta- 
i pó 12-tu minutach stanął przed budką sė- 
A *siowską. 5 rw 
$ ty metę w 13-tu minutat 
Oklaski i fanfara mużyczna powitały żwyciężców. 
1 6rzony z pó niespodzianego 
g Vician „Feliks Markowski Pdi t Sr MZ, 
e drogi 
oł wiosło. 170 
Jedńocześnie napłynęła fala i przechyliła skuling, 
| Jzielnie pływając, pan M. uratował się z niieszczę- 
| 4a, arbite zaś regatowy, p. J. Rie ut? Gia 8 w 
Ł ! 
"BE: AŚ trzóóiej ż kolei gónitwie parówek szeroki: 
: zę nowego mostu do przystani wynosiła 2, 
E śjąc siły zapaśników, wróżyli zwycięstwo „kurtce 
 msbieskiej?: C tna ry 
m torze na zł d, i pomimo 
etnoj pracy, skulinę chwilai fi tra ością się 
 Jłto-czetwonego” i p. J. Stachlewski w ciągu 14-tu 
"nit stanął pierwszy u mety. — 
p s). A 4 
R. pod wodę od końca cytadeli do przystani 
daj Stiga AAK 


/arótce jednak „kurtka czerwona” Wypisoazita prze- 
b viącą metę, minął z powrotem zdystańsowane ka- 
W drugiej trójce zwyciężył p. A. Rady, przeby- 
__ Następny bieg parówek wąskich (Gouna b Sin 
| that do sta przy nowym mość e, w p 
| > itórego wioślarz wpadł do wody. 
` S MAREN force majeure, g. parówek wą- 
tanę do zapasu trżech wioślarzy. | 
ani, śledzący przebieg wI 88 tku i 
czasem wioślarz, ma Ba ky rd, nadzie- 
- Niebawem „niebieski” został zdystansowany przez 
kolei nastąpił bieg sześciowiosłówek (inrigged 
rywatny totalizator, zawiązany ú /tmpróoviste na 


s. 9 ie statku, stał się oż pe l 
= Obie osady,.„czórwonych” i bieskich”, miaty 
Ł, +pieh uwolen 4 al 7 erh 


~ Pierwsza pod sterownictwem jednego z najdziel: 
| majszych wioślarzy, p. Siwonia, dała wilona, do- 
"mad wytrzymałości wioślarskiej, odbywając i 
-= powrotem podróż tym samym gigiem do Pułtuska, 
Jakoż od startu obie łodzie równo się trzymały, a 
nica między jedną i drugą upas poczatkowo 
= aaledwie kilka centymetrów i tylko dla wprawnego 
O >. naa kryta > 

_  ..lLderzenia wioseł na minutę wynosiły 35 do 37. 
Nagle wśród ch ssacycio przęra- 


Jeden n nich, opuściwszy wiosło, omdlał... 
Sternik kzsbnił go wodą, a towarzysze pracowali 
opg aner ą, 
brew przysłowiu 0 „jednym żołnierzu 
nię”, ubytek Wieza zdac am stanowczo 
ae 90 na km przeciwników. 
: se tkowo 0 żni łą, zdy- 
stehsowali Przdciwitków o ILAT oj M Zd 
Zwyciężyli więc pp.: K. Miinchhejmer, M. Tański, 
I. Bartnieki, F. Bereza, F. Grzywoda, K., Müller, pray 
zielnym sterniku p: K, Treptem, 
w i na wspomnieć o pewnej kurtuazji, a nawet 
ryc edy xbliłal się już d 
"Kiedy zbliżał się o mostu, p. Trepte zatrzy- 
; mał ną przeciąg BQ-tu sekund, d i- 
? kowi możność kre na = ed one 
b łona "a wę ir 
-Piaty bie erowiosłowy bąków (oulrigde gize), 
A był tylko ONE dla „Bąków ch» gyi niebie? 
scy z powodu zasłąbnięcia dwóch zapaśnik - 
NA się od wyścigu, Bi, DAP ACH 
$ w ożnaczonym przez komisją regatową czasie 
4 | ma ary „pawowi” przestrzeń 3,000 metrów i zapisani 
zostali jako zwycięzcy: J. Drozdowski (sternik), F, 
P Rozenberg, A. Śliczniakowski, Z. Grabowski i K. 


sa aarahi i 
| | ä ntere m pod względem sporto- 
M wypadł bieg KORKA e aa Peni 
gigs) na przesiizeni 3,00 metrów od koń- 
ca cytadeli, ato ze względu na równość wyścigu 


| - oulryyged 


białych” i „niebieskich”. 
Prawie do samego końca, począwszy od startu, 
galerja i zakładający się byli w ciągłej emocji... 


4 + Róźnięa zmienna to na jedną, to na drugą st 
! R A Wynoślła zalódwie pół łodzi, RB 
| Ś 


4 3 
e 
Ma” = 


WARSZAWSKI. —Dnia 6 czerwca 1887 r; _ 


| „Nareszcie w pobliżu stąrego mostu „biali” zdystan- 
sowali przeciwników o długość całej f 


| odzi i w 16-tu 

minutach Śp zk jako zwycięzców. ` M 

" Oklaski i fanfara przypadły w udziale tak dobrze 

zwycięzcom, jak i zwyciężonym.. > 107 
*"„Niebieskim” sterówał p, A. Kowalski, „białym” 

p Jan Zamojski z osadą złożoną z pp. E. Tulli, A. 
rumiłły, A. Petrowićza, B. Rastawieckiego. 
W ostatnim biegu stanęły ośmiowiosłówki (inrig: 

ged gigs) ż metą 3,000 metrów. 

~ W'tej gonitwie „niebiescy”, odrazu zdystansowaw- 

Bzy „czerwonych”, zwiększali z każdą minutą dzie- 

lącą ich przestrzeń iw ciągu 16 minut 30 sekund 


, 
stanęli ú przystani. 
" Załogę stanowili Ip. J. Herman, W. Wojciechow- 
ski, E. Nien WE. Polkowski, Ed. Szubert, WŁ Czer- 
mökiy l Hilkner i M. Zarzycki; sterował p. K. Peel. 


Nadptogramowy bieg stanowiła gonitwa retmanek. 

©zteróćh przewożiików w czółnach rozpoczęło Wy- 
Z" Solea w dół rzeki, 

-9 Pierwszy dopłynął Hentyk Saganowski i otrzymał 
10 rs., drugi Wł. Lidke dostał 5 rs. 

Statki „Wisła* do użytku Towarzystwa udzielił 
zarząd komunikacyj Ne. i wodnych. 

Jest to szrubowiec, prze PARE dopiero spu- 
8ż6żony na wodę, istne pieścidełko pod względem 
wewnętrznego urządzenia, a przy sile 52 koni i wy- 
bornej konstrukcji, dający się użyć nawet w czasie 
OROI S Aup i 

ioślarze, którzy posiadają jnż trzy medale srebr- 
ą złote, muszą jednak na 


ne, przy czwartym otrz 
ek. 


nie poczekać, dziś bowiem zrobiono obsta 


Zabawa dzieci. 


0 3-6j z południa nie było już wątpliwości, iż bę- 
dziemy Ergin eA ch deszcz”, jakoż W pół: 
godziny niespełna po tej zapowiedzi Królewska uli- 
ea przekonała nas dowodnie, iż nie trzeba jeździć 
do Szegedyu, aby mieć pojęcie o powodzi; że jednak 
narzekanie na powodzie. miejskie zaprowadziłoby 
do kanalizacji i długich dyskusyj, przeto korzystniej 
jest JK waży sobie, że dziesięciu ludzi Liter, ski 

e60.0 u na Królewską (oczywiście nie 
tak szeżęśliwie, jak biblijni turyści z morza Czerwo- 
nego), że jednym z tych dziesięciu był piszący te 
słowa i że 0n to właśnie pośpieszył na wystawę hy- 
Bsiozik, aby się przyjrzeć zabawie dziecinnęj, za- 
powiedzianej na godzinę czwartą... 


chaj to będzie prologiem... 
Wa te hoarie prolog 


się Z Si 


i 
B awić w czasie deszczu? 
Mogą, ale nie na wystawie hygienicznej; byłoby 
to oburzającem w obliczu przepisów lekarskich sta- 
wiać „babki? z piasku, naturalnie doskonale przemo- 
czonego. * 
Ale p, Majewski jest wytrwalszy od deszczu, 
Zgrómadziwszy kilkunastu ochotników różnego 
wieku i umundurowania, sformował z tych wolonta- 
rjuszów dość karną a A Hee adu do a- 
taku. Było na ©0 patrzeć. Chłopcy popisywali się ze 
zręcznością, przeskakująg sznur i obryzgując błotem 
siedzącego -na pobliskim płocie wróbla, jednego 
z dwóch widzów tego deszczowo-gimnastyczno-bło- 
tnistego popisu, 
Był to jeden z licznych figlów wczorajszego de- 
Bźczu.„ dzieci nie było na placu zabawy, „babek” 
z piasku nie robiono, `; j 


Na wystawie, 


Kto się zawiódł na zabawie dziecinnej i nie mógł 
doczekać powyścigowego corso, mógł podziwiać na- 
Pa owy wodą basen i tłum dokoła niego tłoczący 
8 


pa Dał nurka!'—zawołał ktoś z boku. 

— Ktof—zapytano z kilku stron jednocześnie 
przypuszczając, że znów jakiś „rycerz przemysłu” 
stął się bohaterem dnia, 

Ainai dziesięć minut przebywał pod wodą, Moja 
sąsiadka obawiała się jego wyjścia, mając pewne 
wątpliwości co do kostjamu, w jakim się zanurzył; 
uspokolłem ją, że ma napewno osłonięte,.. uszy i u- 
sta,. Nitre AP” wprawdzie bez Polikrateso- 
wego pierścienia, ale w dobrze obiioczonem ubraniu. 
Wyetdaj, nie bohatersko, a przecież nurkowie by- 
wają bohaterami —oto co znaczą pozory i jak do nich 


uprzedzać się nie najeży. 
Liga nie należy się uprzędzać, bo oto na 
chwilę chmury nikna, wzrasta nadzieja, że corso się 
powiedzie, że tualety dam ząbłysną w pełni, że 
przynajmniej oschnie nieco błoto na lśniących ekwi- 
pażach. 
Jeśli złe jest 


stokroć borish pranaeenio, to wiara w pogodę jest 
orsza. 


aledwiem opuścił „wzór kanału 
naturalnej wielkości”, g 
witały mnie znów, „Zupe 
powiada mój znajomy, 


dy gęste krople deszczu po- 
Mnie świeży deszcz”—jak 


| mm, 


wczoraj wycieczkę do fołwarkn 
womińskiem, celem obejrzenia przemysłowego go- 
spodarstwa p. Henneberga. 
" Jest tam wzorowo prowadzona obora z postępo- 
wem gospodarstwem nabiałowem, fabryka drożdży 
prasowanych, gorzelnia itp. 


Wycieczka. 


Grono specjalistów i osób zaproszonych odbyło 
owydwór pod No- 


cjaliści skrupulatnie notowali wszelkie zapro- 


S 
wadzone ulepszenia, chociaż, spiesząe się do odjeżdża- 


jącego pociągu, wiele szczegółów musiano pominąć. 


Go é ć. 


Pómimo trudów cąłonoenej podróży, czcigodny pre- 
żes Akademji umiejętności i nestor polskich leka- 
rzy, dr. Józef Majer, zaraz po rozgoszczeniu się w 
hotelu Europejskim objawił zamiar zwiedzenia wy- 
stawy hygienicznej, która stanowi główny powód 
przybycia znakomitego gościa. 

Przyjmował drą Majera komitet wystawy z sza- 
nownym prezesem i również jubilatem, drem W. 
Szokalskim, na czele. 

Objaśnień udzielali drowie: Fabjan i Gepner. 

Zmakomity gość zwiedziłwystawę pobieżnie, wyra- 
żając uznanie dla jej twórcówi wyznając, iż niespo- 
dziewał się, aby w tak krótkim przeciągu czasu dało 
się stworzyć równie ponętną całość. 

r. Majer zamierza zabawić przez tydzień w War- 
szawie i codziennie po kilka godzin Diwaca S4026- 
akc zapoznaniu się z okązami wszystkich 
sekcyj. 

Wczoraj wraz z drem Łuczkiewiczem składał wi- 
zyty protektorce wystawy, hr, A, Potockiej w Wi- 
łanowie. 


Pojutrze towarzystwo lekarskie zamierza wydać 
ucztę na cześć znakomitego gościa, 


Corso. 

Nareszcie zaczyna się corso, Ładne corso, nie ma 
co mówić. Chciałbym, aby jaki zawołany statystyk 
obliczył ilość osób, powracających z wyścigów. *Pa- 
rasoli widać było wiele, twarzyczek, wyglądających 
z po za szyb karecianych, jeszeze więcej, a najwię- 
cej zwi tramwajowych. Nikt mi nie zaprzeczy, 
że Warszawa się demokratyzuje w kierunku... we- 
hikułowym, Niedawne czasy, kiedy „kanarki” by- 
ły lekceważone w dni takie przez „ludzi tonu”, a dziś 
lepsza odmiana tych „kanarków*— tramwaje, prze- 
wożą tylu wyścigowców (także wyraz!). 

Po błotnistym trenie Ujazdowskiej alei sunie sze- 
reg powozów i karet, gdyby jednak można użyć 
nieco trywjalnego wyrażenia, to powiedziećby się 
godziło, że nie jeżdźono tam, lecz „chlapano” się w 
błocie; kto przemókł na wyścigach, podążał do do- 
mu lub teatru, aby się wysnszyć lub ogrzać wido- 
kiem balleriny Zucchi, Kilka „doniczek” (powozy z 
kameljami—wszak można je tak nazwać?) przecią- 
gasi w tę i w ową stronę, dając dowód cierpliwo- 

ii rezygnacji, Ciężka to podróż po błocie... 


Oktawa odpustu na Bielanach. 


I „oktawa” zawiodła,.. 

Warszawianie, widząc ołowiane niebo, dali za wy- 
graną powtórzeniu tradycyjnej wycieczki na Polko- 
wą górę 


Statkami przejechało zaledwie 200 osób, lądem 
udało się drugie tyle i w lasku bielańskim było pu- 
sto i... głucho. 

Armja żebracza zawodziła ponure pieśni, a kata- 

nki 1 orkiestry „dęte” fałszowały bardziej, niż kie- 

ykolwiek. 

Nie dziwnego, że w takich warunkach znalazł się 
jakiś desperat w osobie podchmielonego majsterka, 
który się wieszał w głębi lasu. 

Ktoś jednak w porę podążył, aby przeciąć postro- 
nek i ocalić desperata. 

Rzecz charakterystyczna. 

Ow postronek niedoszły samobójca, podążając w 
ponurych zamiarach w głąb lasu, oderznął Za- 
przęgu bryczki,.. 

W teatrach. 

Nie udała się zabawa dziecięca, nie udało się corso, 
ale udały się widowiska w teatrach. A jak szczę- 
śliwie dobrały się sztuki. „Nitonche” i „Bettina” 
lub „Wicek” (z Wackiem) albo „Córka źle strzeżo- 
na” 1 co za tem idzie „Nad przepaścią”. 

e „Córka źle strzeżona” (zwłaszcza jeśli to þa- 
letnica) ściąga tłumy ciekawych, dziwić się nie mo- 
źna. To teź w sali Wielkiego teatru wszelkiego 
wieku i usposobienia zeszli się ludzie. Ze panna 
Zucchi „źle strzeżoną” była, nie można tego powie- 
dzieć, bo jej strzegła cała sala widzów; ale że tam, 
na scenie, tak wdzięcznie ruchliwej dzieweczki nie 


straegła matka, nie dziwimy jej się. Szkoda, że kto 
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nie pisze monografji o „piruetach”. Miałby dobrą 
sposobność do studjów, patrząc na tancerkę, która 
z taką lekkością wyrzuca wysokie pas, jak dobrzy 
tenorzy wysokie c. Widzowie to ocenili; widać by- 
ło zadowolenie na wszystkich twarzach, a kiedy 
amant „żle strzeżonej” zatąńczył z lubą, obwijająe 
ją i siebie pąsową wstążką, kiedy ich oboje oblał 
strumień elektrycznego światła, zagrzmiały oklaski. 
Zapomniano nawet o deszczu, że to jednak było na 
balecie, więc mówiono wiele o nogach i o koniu bie- 
dnym, który na wyścigach złamał szybkobieżną pra- 
wicę. Słyszałem o tem w kurytarzach całe debaty... 
Przerobiona z possy niemieckiej” sztuka lu- 
ludowa „Nad przepaścią” wyratowuje z przepaści 
kasę teatralną. Wczoraj oddała sztuka owa podo- 
bna przysługę p. Szymborskiemu. A że, jak wiado- 
mo, humor grających zależny jest od ilości widzów 
w sali, widzów zaś w„Alhambrze” było sporo, przeto 
pani Bauman i p. Szymborski z wielkim animuszem 
dowodzili w kupletach, że z nich „genjuszów dwóch”. 
Wyczerpawszy wszystkie rymy do „dwóch” (nawet 
spuch), powtórzyli kuplet. Możnaby zrobić popraw- 
kę: widać było dwóch, słychać zaś trzeciego... był 
nim oczywiście sufler. Nikt z grających nie mógł 
powiedzieć, że był przez niego „Źle strzeżony”. 

Co do widzów, to możnaby przypuścić, iż byli w 
„Alhambrze” ci, którzy nie przyszli do teatru Wiel- 
kiego. To zdanie jest tylko na pozór jasne, wyma- 
ga zaś komentarza; była to publiczność, łaknąca ży- 
wego słowa, którego nie znalazłaby na „Córce źle 
strzeżonej”, przedstawionej dla zwolenników panto- 
miny. Było publiczności sporo, stosunek był odwro- 
tny. W Wielkim pełne krzesła imponowały pustym 
wyżynom, w ogródku parter górował nad niezapeł- 
nionemi krzesłami. 

Poezciwi Klepącey (Wicek z Wackiem) wzbudzali 
zainteresowanie w pokaźnej garstee widzów, którzy 
śmieli się za siebie i za... Kihei ch. P. Wolski 
tak serdecznie zapewniał. swą bożdank o miłości, 
jaką dla niej żywi, iż biedactwo zdawało się być 
ciągle zalęknione... pana Szymanowskiego publi- 
ezność ustawicznie ‘zapewniała oklaskami o sym- 


paśji. 
„A?gdy wody opadły, Noe wypuścił gołębia”, któ- 
ry przeprawiwszy się na Królewską był świadkiem, 


| jak pani Święcka zapewniała p. Rzecznika, że go ko- 


cha, zaś p. Rzecznik to samo wmawiał w p. Fille- 
bornową, wcale miłą Bettinę. Nie wiem, kto komu 
awierzył.., publiczność wybijała laskami i parasola- 
mi takt pyłki, później walca... 

W Bełte-vne „Nitouche”—wszak ją znacie. 

Od 10-ej wieczorem było już na niebie jasno, księ- 
życ uśmiechał się złośliwie, pewnie drywił z tych, 
którzy brnęli po błocie na wystawie, którzy pod pa- 
rasolem odbywali przejażdżkę w otwartej dorożee i 
z tych wszystkich, którzy złożyli niedzieli w ofierze 
swe doczesne utrapienia. 

Każdy z widzów teatralnych był na swój sposób 
zadowolony, bądź „Córka źle strzeżona”, bądź „Ni- 
touche'ą” lub „Bettiną”, wreszcie „Wickiem” (z Wa- 
ckiem), najweselej jednak usposobioną była publi- 
czność „Nad przepaścią”. 

To się nazywa warszawski humor... nawet prze- 
paść go nie krępuje... 

„Następny „zupełnie świeży” deszcz będziemy 
mieli niebawem... 

A A NA A Z A m A, 
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= W dniu dzisiejszym specjalna komisja pod 
przewodnietwem poea warszawskiej filji banku 
państwa, rozpoczęła szczegółową rewizję rachunków 
146-ej loterji klasycznej. Dotychczas czynność ta 
Aria dopełnianą przez wydział kontroli izby obra- 
chunkowej, 

= Starania cyklistów zostały uwieńczone pomyśl- 
nym rezultatem, gdyż członkom klubu welocypedo- 
wego dozwolono jeżdzić po ulicach miasta na stalo- 
wych rumakach z zachowaniem pewnych środków 
ostrożności. 


= Dr. Juljan Ochorowiez wyzdrowiał już i wkrót- 
ee zamierza przybyć do Warszawy. 

== Z teatru i muzyki. 

* Towarzystwo dramatyczne p. Szymborskiego 
(w „Alhambrze”) dało wezoraj po raz drugi 
„obraz” p. t. „Nad przepaścią”, tłómaczony z niemie- 
ekiego i przerobiony przez art. teatr. wars. p. Sliwiń- 
skiego, dob:ze znany publiczności naszej zesceny tea- 
tru Malego. 

Znany, to prawda, ale jako sztuka ludowa bardzo 
dobry i najzupełniej odpowiedni do przedstawień 
ogródkowyci. Przekonano się o tem wczoraj. 

„Nad przepaścią” wymaga nadewszystko gry swo- 


bodnej, naturalnej, uczuć nie subtelnych, przejść nie | 


misternych, odcieni nie delikatnych, lecz tej w ja- 
snych konturach zarysowanej prawdy życiowej, która 
się daje odezuć i zrozumieć bez wysiłku. 

Otóż przyznać trzeba, że artyści trupy p. Szym- 
borskiego w zupełności tym warunkom odpowie- 
dzieli. Sztuka w grze ich budziła zajęcie szczere 
i żywe aż do końca, a w robocie reżyserskiej przed- 
stawiała się bardzo korzystnie. Uchwycono szezę- 
śliwie ton właściwy i utrzymano go umiejętnie, a 
ci, co wzięli udział w przedstawieniu, z zadań swo- 
ich wywiązali się zaszczytnie, 

Ogólne wrażenie wczorajszego widowiska wypa- 
dło dla trupy p. Szymborskiego dodatnio. siły w 
niej są dobre, reżyserja staranna i umiejętna. 

Pani Różańska, jako Marja, złożyła dowody traf- 
nego zrozumienia roli, szezerego uczucia i rutyny 
scenicznej. Pani Baumanowa była wyborna w ku- 
p śpiewa z porwać bać je zacięciem, a 

ez tłustej okrasy; jako kościarka, zajęła charakte- 
rystyką i trafnem przerzuceniem się do nowej sytua- 
cji. Pan Szymborski w roli Feliksa miał bardzo du- 
żo humoru, swobody i dosadnych a prawdziwych ry- 
sów danej postaci. 

Trójka ta dzielnie reprezentowała najważniejsze 
postacie sztuki, 

Mniej zato szczęśliwym był p. Dobrzański w roli 
Karola, która wymaga więcej prostoty, a mniej 
sztucznego patosu. Początek jednak jej był dobry 
1 we właściwym utrzymany tonie. 

Sceny zbiorowe odegrane zostały z życiem i praw- 
dą. Bawiono się niemi doskonale i oklaskiwano gra- 
Jących często. 

Zdaje się, że trupa p. Szymborskiego odrazu zaję- 
ła pozycję dominującą pośród kampanji letniej i że 
się na niej utrzyma. Posiada prawdziwe talenta w 
swoim składzie, jest dobraną starannie i nie wybrała 
się do nas wyłącznie po złote runo. 

Tem lepiej — najpewniej na tem nie straci. 

7 St. M. Rz. 

* Przez dwa dni ostatnie primabalerina opery.pe- 
tersburskiej, panna Zucchi, gościła w teatrze Wiele 
kim, jako Lizeta w starym, piga p. Mendeza otrze- 
panym dość zgrabnie z pyłu balecie „Córka źle 
strzeżona”. 

Tancerka petersburska zjednała sobie odrazu go- 
rące uznanie przyjaciół sztuki chereograficznej gra- 
cją i lekkością ruchu, a zwłaszcza bogactwem i ar- 
tyzmem gry mimicznej. 

* P. Coppola śpiewa jutro w „Bału maskowym” 
Verdi'ego, 

Opera ta daną będzie w teatrze Wielkim. 

,* P. Rapacki wystąpi jutro w teatrze Letnim 
pierwszy raz po powrocie z urlopu w „Mieszczanach 
na prowincji”. 

* Teatr Nowy wznawia jutro od roku niegrane- 
go „Orfeusza w piekle”, z panią Swięcką pierwszy 
raz w roli Eurydyki, 

* Do wystawienia w tearze Nowym przeznaczoną 
zostałą krotochwila w trzech aktach z francuskiego 
RP. Valabregue, QGastyne i Raymond p. t. „Sąsia- 

SZŁO sad h nowoś sk 

est to jedna z ostątnich nowości iego tea- 
tru Palau;- Royal. BOT A 

* W dniu dzisiejszym przybyła z Medjolanu do 
Warszawy panna Angeloni, śpiewaczka włoska, która 
we czwartek rozpocząć ma partją Małgorzaty w „Me- 
fiście” szereg występów na scenie teatru Wielkiego. 

* Bohater sceny krakowskiej, p. Edmund Rieger, 
przybył w dniu wezorajszym do W: rszawy. 

Słyszeliśmy, że artysta da się ze sceny poznać 
publiczności. 


= W sprawie przytułku dla starców. 
„ Od sz. prezesa komitetu przytułków otrzymujemy 
list następujący: 

„Szanowny redaktorze! | j 

Powróciwszy onegdaj wieczór ze wsi i wyczyta- 
wszy we wczorajszych pismach porannych, jakob 
w d. 4-ym b. m. na odbytem posiedzeniu niektórye 
członków Tow. dobroczynności zamierzono wstrzy- 
mać budowę nowego schronienia dla starców i kalek, 
a natomiast powiększyć liczbę miejsc w dotychcza- 
sowym zakładzie, mam zaszczyt prosić sz. pana, ja- 
ko przewodniczący w komitecie nowego schronienia 
i jako wiceprezes adm. ogólnej, zastępujący prezesą 
tejże administracji, o odwołanie tej mylnej wiadomo- 
ści, ato z powodu, iż żadne grono członków Tow. 
dobroczynności, ad koc zebrane, nie mą prawa zmie- 
niać decyzji, wydanej jaż w tym przez administrację 
ogólną w d. 15-ym marca r. b. 

Przy tej sposobności proszę przyjąć itd. 

Wincenty hr. Walewski, 


== Woda i ogień. 
Dwa dobroczynne czasem, a czasem znowu. zło- 
wrogie żywioły, rozwinęły się weżorajszej niedzieli. 
ewa, jaka towarzyszyła burzy, spowodowała w 
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uprzywilejowanych” punktach miasta przerwę w 
omunikacji. i 
Powtórzyły się więc na Królewskiej zwykłe sce- 
ny przenoszenia za opłatą i przewożenia dorożkami 
w poprzek ulicy. i 
lac Trzech krzyży i cała przestrzeń przed dwor- 
cem kolei wiedeńskiej zamieniły się w sadzawki. 
Gwałtowny napór wody sprawiał zalew piwnie w 
wielu bardzo domach, zwłaszcza na powiślu, 
Mieszkańcy ulic: Topiel, Oboźnej, Dobrej, Bednar- 
skiej, Tamki i wielu innych ponieśli szkody w na- 
gromadzonych pea pó i 
Ogień zaś w śródmieściu trzy (gy  alarmował 
straż, zagrożonych nim i tłumy tych, tórzy upra- 
wiają w charakterze widzów „sport pożarny. dst; 
W samo południe straż ratuszowa, wyjeźdzała/na 
Krakowskie Przedmieście pod nr. 7, gdzie na pod 
daszu od maszynki, służącej do gotowania wody, za- 
paliła się belka, a następnie i dach. OZ. 
Dzięki natychmiastowemu wyrąbaniu belki i czę 
ści dachu, pożar stłumiono. Fo 
Wkrótce zaalarmowano straż, iż paliły się sadze i 
ogień w zarodzie został'ugaszony. ` i 
Trzeci wypadek požaru omal nie spowodował gro- 
żnej katastrofy. PSE: 
Około godziny wpół do 10-tej wieczorem, miesz- 
kańcy domu pod nr. 10-tym przy ul. Senatorskiej i 
przechodzący wtedy usłyszeli huk, jakby z broni 
A. ujrzeli kłęby dymu, wydobywające się przez 
szezeliny zamkniętych drzwi sklepu z zabawkami p. 
Laskiego. 
Dzięki natychmiastowemu przybyciu z pobliżą 
straży ratuszowej, zajęto się energicznie ratunkiem. 
Huk pochodził od płonących fajerwerków i ogni 
bengalskich. i 
Kiedy wybito drzwi, płomienie wybuchły z całą 
gwałtownością w otwartą ulicę. _ 
Całe wnętrze przedstawiało paszczę ognistą, i 
Dobremu sklepieniu należy BORE mi że ogień 
nie przedostał się na piętro, chociaż futryny okien 
były już w płomieniach. : 
Przybył też wkrótce i oddział nalewkowski. 
Po godzinie wytężonego ratunku zdołano ogień 
ugasić. 
Towar spalił się doszczętnie. 
Właściciel oblicza swoją stratę na 12,000 rs. 
Ogień wszezął się wkrótce po zamknięciu sklepu. 
= Epilog dramatu. Í 
Zraniony nożem w udo przez zazdrosną narzeczo+ 
ną Franciszek Jaszczak zmarł w szpitalu. l 
Konająe błagał, aby Kubałówny nie karano, gdyż 
sam poniekad doprowadził ją do zbrodni. - 
Zabójczyni znajduje się w więzieniu w stanie zu: 
pełnego osłupienia. fos 
Ani słowa nie można z niej wydobyć. 


= Kradzieże. 

Wczoraj, w samo południe, pod nrem 25-ym na Gęsiej, w 
mieszkaniu Ł. Kinkielsztejnowej spełnioną została zuchwała 
i znaczna kradzież. > 

Złodzieje skradli 541 rs. w gotówce. t 

Pod nrem 12-ym w alejach Ujazdowskich pani A. Skowroń- 
skiej stróż miejscowy skradł 150 rs. w gotówce.“ ` 

Pod nrem 6-ym na uliey Pięknej, w mieszkaniu A. Kimen- 
sowej, spełniono kradzież sreber stołowych i klejnotów na 
sumę kilkuset rubli. s 


= Kradzieże w cerkwi. 

W dniu wczorajszym w cerkwi sobornej na Długiej pod- 
czas nabożeństwa dwom paniom, H. Nipaniczowej i N. Duto- 
wowej, skradziono z kieszeni portmonetki, zawierające po 
kilkaście rubli. 

Jedna z poszkodowanych zawiadomiła policję przed koń- 
com nabożeństwa i ajenci, ustawiwszy się Piei drzwiach, 
schwytali wychodzącego złodzieja, w osobie Juljana Kołpac- 
kiego, 17-letniego chłopca. 


= „Cudotwórca”. 

W dniu wczorajszym, w obecności A osób, znaj+ 
dująoych się na Saskiej za przy brzegu Wisły wszedł w 
wodę Wojciech Bączek wołają: f 

— Jestem cudotwórcą, patrzcie, iż przejdę w bród Wisłę... 

Nikomu na myśl nie przyszło, iż Bączek jest obłąkany. | 

Poszedłszy z jakie 40 kroków, szaleniec Ode 

Wówczas dopiero pora Jasiński z na em wła- 
snego życia wskoczył do wody, zatująo Bączka, 

usiał on z szaleńcem stoczyć walkę, zanim nieprzytomne- 
go, lecz żywego na brzeg wydobył. 


== Na szable. 

W dniu wczorajszym pod nrem 67-ym na Nowym-Świecie 
ape inżenierscy, K. K. i S. D., pokłóciwszy się, obna- 
żyli szable. 

W zaimprowizowanym doraźnie pojedynku D. został ciężko 
zranionym w rękę i w stanie bezprzytomnym został odwiezio= 
ny do szpitala ujazdowskiego. 

= Z drugiego piętra. 

Przy odnawianiu rynien pod nrem 10-ym na Mazowieckiej 
spadł z wysokości drugiego piętra terminator blacharski, Sta- 
nisław Ostrowski. 

Biedny chłopiec w kilku miejscach złamał obie nogi, 

Życiu jego grozi niebezpieczeństwo. 

= Nagła śmierć. 

W dniu wczorajszym pod nrem 26-ym na Nalewkach zmarł 
nagle, w czasie rozmowy. Władysław Dymbowski, liczący 47 
wieku. 

Przyczyna nagłego zgonu nie jest wiadomą, zwłoki więc 
zabezpieczono, bo e! 


Nr 15% 
MW © lx nap apzż_ ja- 


+ Ś. p. Seweryn Bonar, radca stanu, b. sędzia apelacyj- | 


ny, emeryt, przeżywszy lat 77, zasnął w Bogu dnia 4-go czer- 
wea 1887r. W głębokim smutku pogrążona rodzina: żona, 
córki; zięciowie i wnuki zapraszają krewnych, przyjaciół, ko= 
legów i znajomych na żałobne nabożeństwo, odbyć się mające 
w dniu 7-ym czerwca, to jest wtorek, o godzinie ff-ej zra- 
na w kościele dolnym św. Krzyża, poczem nastąpi po- 
grzeb o godzinie B-ej po połu na cmentarz powąz- 
Prr 2—1935— 

T S. p. Staś Łypaczewski, syn Eugenjusza i Marji z 
Ruszkowskich, jA trar 1rok i 6 miesięcy, po dci 1 


Pak: $: P. Helena z Garfunklów Matuszewska, po długich 
i ciężkich cierpieniach, zmarła w dniu 5-ym czerwca 1887 r. 
przeżywszy lat 27. Pogrążeni w smutku: mąż, ojciec, brat i 
córka, zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na wypro- 
wadzenie zwłok w dniu 7-ym czerwca, tojest we wtorek, o 
godzinie. 3-ej po południu, z kościoła Wszystkich Świętych, 
na cmentarz powązkowski. ; 1—619— 
F Ś. p. Wacław Chmielewski, uczeń gimnazjum 
przeżywszy lat 14, zmarł w dniu 5 czerwca r. b. Na 
stwo żałobne za duszę jego odbędzie się jutro we wtorek 
dnia 7 b. m. o godzinie 1OQ-ej zrana w kościele Wszys- 
tkich Świętych na Grzybowie. Wyprowadzenie zaś zwłok 
na cmentarz powązkowski nastąpi tegoż dnia i z tegoż ko- 
ścioła o godźinie 5-ej po południu, na które pogrążeni w 
boleści rodzice i siostry krewnych, przyjaciół i znajomych 

zapraszają, (1937) 
$ Ś. P. Ludwik Neumann, syn majstra, stolarskiego, po 
długich i ciężkich cierpioniach, przeniósł się do wieczności d. 4 
czerwca 1887 r., przeżywszy lat 21. Pozostali stroskani ro- 
dzice, brat i siostry zapraszają krewnych, przyjaciół i kołe- 
gów m o i na wyprowadzenie zwłok z kaplicy ewangeli- 
cekiej przy ulic Mylaej, w dniu 7-ym czerwca, to jest we 
wtorek, 0 go e 4-ej po południu, na cmentarz tegoż wy- 
—1930— 


V-go, 
a 


znania, 

dr S. p. Emilja z Lietzów Manzel, wdowa, obywatelka 
miasta Warszawy, zmarła dnia 5-go czerwca 1887 r., prze- 
żywszy łat 77. Stroskany syn zaprasza krewnych, przyjaciół 


1znajomych na wyprowadzenie zwłok z kaplicy przy ulicy 
ylnej na cmentarz ewangelicko-augsburski we środę, tj. dnia 
8-go czarwca, o godzinie 6-ej po południu. _ .  -—-i939— 


t W dniu 4-ym b, m., po krótkiej chorobie, opatrzony śś. 
sakramentami, zakończył życie ś. p. Antoni Ko owski, b 
oficer b. wojsk polskich, b. ia. Nabożeństwo żałobne za 
duszę jego odbędzie się w dniu 7-ym b. m., to jest we wtorek, 
o godzinie 4-ej zrana, w kościele św. Krzyża, poczem nastą- 
Pi wyprowadzenie zwłok na cmentarz powązkowski. Na po- 
wyższe obrzędy pozostały w smutku syn i rodzina zmarłego 
zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych. Oddzielne za- 
proszenia rozsyłane nie będą. —1932 

t W dniu 4-ym czerwca r. b. zakończył życie ś.p. Karol 
August Schultz, majster stolarski, w wieku lat 59. Stroska- 
ha rodzina zaprasza krewnych, przyjaciół i kolegów zmarłe- 
Ss na wyprowadzenie zwłok odbyć się mające w dniu 7-ym 

: m., to jest we wtorek, o godzinie 6-ej po południu z ka- 
plicy przy ulicy Mylnej, na cmentarz tegoż wyznania. —1933 

+ Ś. p. Piotr Sarnecki, majster krawiecki, członek ar- 
Biej Todos): literackiej, opatrzony św.sakramentami po dłu- 
kie i ciężkiej chorobie, w dniu 5-ym czerwca 1887 r., zakoń- 
czy „doczesne życie, przeżywszy lat 80. Pozostała żona z córką, 
Zięciem i wnukami zapraszają krewnych, przyjaciół i' znajo- 
mych na żałobne nabożeństwo odbyć się mające w dniu 7-ym 
czerwca, to jest we wtorek, o ei 10-ej zrana, w ko- 
ściele św. Antoniego (po-reformackim), a następnie na ro- 
wadzenie zwłok w tymże dniu i ztegoż kościoła o godzinie 
202 południu na ementarz powązkowski, —1941 

t 8. p. Stolarow, urzędnik artylerji, zmarł dnia 24 maja 
(5-go czerwca). Pogrzeb ze szpitala ujazdowskiego dnia 26-go 
maja (7-go czerwca), o godzinie 2-ej po południu.  —1945 

t Woktawę rocznicy śmierci $. p. Juljana Markowskiego, 

„we wtorek, to jest dnia 7-go czerwca w kościele Narodzenia. 
N. M. Panny na Lesznie, odprawioną zostanie msza święta za 
spokój jego duszy, na którą pozostała żona wraz z synem i 
synową zapraszają. —1926— 

t Za duszę 6. p, Michała Sikorskiego, majstra krawieckie- 
go, odbędzie się żałobne nabożeństwo dnia 7-go czerwca r. b., 
to jest we wtorek, w kościele katedralnym św. Jana, 0 go- 

| €zinie 10-ej zrana, jako w drugą rocznicę śmierci, na które 

| Córka zaprasza znajomych i kolegów zmarłego. —1898 

T W dniu Tm b. m., to jest we wtorek, jako w oktawę 
śmierci, odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele św. Du- 
tha (po-panhińskim), o godzinie 9-ej zrana, za duszę ś. p. Bo- 

łesława Sykulskiego, b. studenta Instytutu weterynaryjne- 
80, zmarłego w Grodnie dnia 31-go maja, po krótkiej lecz 
ciężkiej słabości w 24-ej wiośnie życia. Stroskani rodzice po 
stracie j ego syna, wraz z siostrami zmarłego, zapraszaj 
krewnych, przyjaciół i znajomych. —191 
„Tt Dnia 7-go czerwca, to ja we wtorek odprawioną zosta- 
nie wotywa w kościele św. Barbary na Koszykach, o godzinie 
9-ej i pół rano, za duszę £. p. Jana Wejnerta, b. s. b. sądu 
tp., jako w rocznicę śmierci. —1915 

F Wo wtorek, tj. dnia 7-go czerwca, o godzinie rzą. zra- 

ną, wagi się nabożeństwo żałobne w kościele św. Józefa 

Oblubieńca (po-karmelickim) na Krakowskiem-Przedmieściu, 

obok skweru, za duszę ś. p. Stanisława Wołoszowskiego, 

> w wielki piątek w Paryżu r. b., na które w smutku 

Pozostała żona wraz z rodziną zaprasza uprzejmie znajo- 

mych, 24031 


t Dnia ogl czerwca to jest wę wtorek, o godzinie 10-ej 


- Xana, odbędzie się w kościele św. Barbary na Koszykach, 
żałobne nabożeństwo za duszę ś.. p. Leona Mrokowskiego, 
K arłego w dniu 29-ym maja r. b., na które pozostała żona, 
Jnowie icórki zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo- 
ych, 1923— 
< W dniu 7-ym czerwca, to jest. we wtorek, odbędzie. si 
Otywa żałobna za spokój duszy ś, p. Anieli z Sokołowskie 
Szancenbach, w kaplicy Matki Boskiej u św. Krzyża, o go- 
inie 10-ej zrana, na które pozostała rodzina zaprasza kre- 
Wnych, przyjaciół i życzliwye - —1940— 
“W dniu 7-ym czerwca, o godzinie t4-ej i pół zrana, w 
powązkowskim odbędzie się nabożeństwo żałobne 


KURIER WARSZAWSKI. —Dnia 6 czerwca 1887 r, 


za duszę Ś. p. Apoleona Władysława Lipowskie o, po któ- 
rem przeniesienie zwłok tegoż, oraz dwojga jego 
dzieci z katakumb do grobu familijnego, o czem pozostała 
wdowa zawiadamia krewnych, przyjaciół i znajomych zmar- 
łego. 2—1925— 


Z WYLEWU CISY. 


Jadąc koleją z Szegedynu do Hoelmezo-Vasarhe- 
ly, skoro tylko pociąg wchodzi na nasyp po za sta- 
cją Algyó, oko zatrzymuje się na nieprzejrzanej 

rzestrzeni wody, rozciągającej się aż po granice 
oryzontu. Tylko korony drzew i miejscami dachy 
iedzib ludzkich sterczą ponad poziomem szumiącej, 
spienionej fali. i p ń 

Taki zarys obrazu nawiedzonej okolicy daje spe- 
ejalny korespondent Presse. ; 

Wedlug ostatnich informacyj, stoi pod wodą 
57,000 morgów zasianej ziemi i 1,000 domów wiej- 
skich, a straty rolników obliczają na 5 miljonów. ` 

- Stan wody Cisy nie jest zbyt wysoki i gdyby nie 
wadliwa robota tamy, nie groziłby żadnem niebez- 
pieczeństwem. ż $ 

Okoliczność ta budzi nadzieję, że poziom rzeki 
wkrótee się zrówna z poziomem pól zalanych, a wte- 
dy dalsze postępy wylewu ustaną i umożłiwiona bę- 
dzie systematyczna robota około nowych budowii 
ochronnych. 


Dzięki temu, jeśli tylko deszcze i dopływy nie 


podniosą poziomu rzeki, katastrofa może przejść bez 
dalszych, gorszych jeszcze następstw. 

Najwięcej w danej chwili zagrożone miasto Hod- 
mezo-Vasarhely, liczące blisko 50,000 mieszkańców 
jest w małej części od strony południowej już pod 
w: 


Obronę główną stanowi tama kolejowa, którą wo- 
dy atakują na przestrzeni kilku kilometrów. 

Spodziewają się jednakże, iż wytrzyma ona na- 
pór, zwłaszcza, że inżenierja czuwa dniem i nocą 
z odpowiednią rezerwą materjału i robotników. 

Na pierwszej tamie, gdzie nastąpiła katastrofa, 
zdołano przez wyłom rzucić most z trzech silnych 
pontonów, zkąd zaczynają bić piloty. $ 

Wysłany został na miejsce nadzwyczajny komi- 
sarz rządowy, nadto przybył także minister komu- 
nikacyj, Baron. 

O zaginionych ludziach nie słychać dotąd, nędza 
atoli już się ukazuje. 


Budapeszt 6 czerwca. (Tel. pryw. Kurj. W.)— 
Z Alfóldu telegrafują, że zagrożone miasta Vasarhe- 
ly, Szegedyn i Mako zostały ocalone, ale całe wsie 
znikł. (O ile wiemy, zagrożone były gminy Fóldeak, 
Lele, Algyó i Tape; przyp. red.) Straty w pszenicy 

winnicach ko losalne. Nędza ludu straszliw a. 


UROCZYSTOŚĆ WIOSENNA. 


Wiedeń 5-go czerwca. (Tel. pryw. Kurj, W.)— 
Drugi dzień uroczystości ,,wiosennej” przeszedł we- 
dług programu. 

W rotundzie pomieściło się wygodnie 20,000 osób. 
Ogólne wrażenie przypominało starożytną arenę 
rzymską. 

Najwięcej emocji wzbudziło polowanie par force 
na jelenia, wykonane przez 100 myśliwców oraz 
cor so kwiatowe cyklistów, których wystąpiło około 
1,000. 

Z innych punktów wyróżniły się wyścigi welocy- 
pedowe, olbrzymi balon Spelleriniego z trapezem, 
na którym mis Dare wykonywała ćwiczenia akroba- 
tyczne i pantomina „Dzieci w Wiedniu”. 

Zawód spotkał publiczność tylko ze strony hr. La- 
rochefoucald, którego gimnastyczny występ zapowie- 
dziano, a który nie przybył weale. 

Powrót wieczorny odbył się również, jak wczoraj, 
imponująco, przy sprzyjającej pogodzie. 


TELEGRAMY 
„KURJERA WARSZAWSKIEGO”. 


(Otrzymane wczoraj.) 

Paryż 5-g0 czerwca. (Tei Ajencji półn.) — 
Izba deputowanych przyjęła wczoraj ustawę o po- 
datku cukrowym, poczem przystąpiła do obrad nad 
projektem reorganizacji armji, wniesionym jeszcze 

| przez jen. Boulangera. Jenerał Ferron oświadczył 
(w komisji, że zgadza się w zupełności na większą 
| część postanowień projektu swojego poprzednika, 


J 


~ (Otrzymane dziś.) 

Wiedeń 6-go czerwca. (Tel. pryw. Kurj. W.) — Styuny 
magik Herman zachorował w Karlsbadzie niebezpiecznie na 
zapalenie płuc. 

Berlin 6-go czerwca. (Tel. pryw. Kurj. W.) — 
Zamierzona podróż cesarza Wilhelma do Lignicy nie 
przyszła do skutku wskutek porady lekarzy. Cesarz 
przeziębił się bowiem w podróży do Kielu. Orszak 
cesarski, który wyjechał naprzód do Ligniey, już 
powrócił. Cesarz załatwiał wszakże wczoraj urzę- 
dowe czynności i udaje się prawdopodobnie w dniu 
18-ym b. m. na kilkotygodniową kurację do Ems. 
Ztamtąd pojedzie może do Gasteinu. 

Berlin 6-g0 czerwca. (Tel. pryw. Kur). W.) — 
Następca tronu zamierza raz jeszcze poddać się ope- 
racji gardła u dra Mackenziego. Liczą na to, że bę- 
dzie on mógł osobiście udać się do Londynu na jubi- 
leusz królowej. 

Berlin 6-go czerwca. (Tel. pryw. Kurj. W.) — 
Ulewne deszcze zalały wielkie obszary nad Saarą. 
Zbiory zniszczone. 

Paryż 6-go czerwca. (Tel. Ajencji półn.)—Je- 
nerał Lefłó potwierdza dawniejsze swe informacje 
o celach misji Radowitza w Petersburgu w r. 1875. 

Moskwa 5-go czerwca. (Tel. pryw. Kurj. W.) — Na wczo- 
rajszych wyścigach dwa najważniejsze premja przypadły w 
udziale koniom hr, Niroda. Wyścig koni trzyletnich wygrał 
„Lohengrin”, nagrodę symferopolską rs. 1500 „Efekt”, bijąc 
łatwo groźnego „Kiń Grusta” E. Ijenki. 

Odesa 5-go maja. (Tel. Aj. półn.) — Sezon kąpielowy na 
Limanach został otworzony. u 


D 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


— Panu A arag Majer stangł w hotelu Europej- 
skim i zabawi do soboty. MERIL 1) 
— Panu Paulinowi Zbysz. w Zawałowie-—Rmcz pan jaśniej 
sformułować swoje pytanie, abyśmy wiedzieli, o co panu wła- 
ściwie idzie. Co to jest „Teorja modulowania głosu na 
brzmienia samogłoskowe, spółgłoskowe i sylabowe” (sic)? 
przypuszczeniu, iż panu idzie ò stosunkową wysokość i niz- 
kość brzmienia samogłosek, w zastosowaniu ich do tekstu śpie- 
wanych wyrazów, wskazujemy panu znakomite dzieło Helm- 
holza: „Die Lehre von den Tonempfindungen als physiologische 
Grundlage für die Theorie der Musik”. 
— Panu F. B. z ul, Pańskiej. —Wskazówki pra kt, czne dru- 
kujemy stale w dodatkach porannych. M y 
~ Wieśniakowi-—Za umieszczone artykuły. i za poezje 
redakcja nietylko nie pobiera opłaty, lecz, przeciwnie, sama 
płaci honorarja autorom. -O próby prosimy. Rp 
— Panu Leonardowi.-— Dotąd astronomowie takiego zjawi- 
ska nie przepowiedzieli. 3 
~n Panu Hieronimowi.—Nie wiemy, © co chodzi? Prosimy 
o adres dla porozumienia się listownie, 


GIAUDŁD A, 


Warszawa, 6-4q0 czerwca, 
Okazało się, że niższe kursa berlińskie rubli były 


wywołane nietyle mocno podejrzanym artykułem Time-. 


sa o Afganistanie, ile chęci realizacji zysków, co bez 
pewnego osłabienia kursowego odbyć się nie mogło. Po 
załatwieniu się z temi interesami tendencja mocna dla, 
rubli znowu wzięła górę i jakeśmy to na tem miejscu od 
dłuższego czasu zaznaczali, dalsza ich zwyżka należy 
do wielkich prawdopodobieństw. Objawy jej widzimy 
już dziś w szacowaniach porannych, sięgających dą 
186.50, które do tego stopnia dodały otuchy” naszej 
giełdzie, że znów przekroczyła cyfrę tę, gdyż końcowe 
kursa jej: 53.50 na Berlin odpowiadają już 187. » 

Przy obrotach dość ożywionych płacono: weksle kró- 
tkoterminowe na Berlin 53.80, 53.60, 53.571/,, 538.55, 
53.521/,, 53.50, żądano 53.65. 

Weksle na pomniejsze miasta niemieckie bankowe ku- 
powano po 53.25 bez żądania. 

Weksle krótkoterminowe na Londyn po 10.87, bez 
obrotów. 


Weksle krótkoterminowe na Paryż płacono po 43.25, 


żądano po 43.35. 

Weksle krótkoterminowe na Wiedeń notowano po 
86.10 w żądaniu. 

Dla papierów publicznych usposobienie niejednolite. 

Listy likwidacyjne po 94.50 i 94.25. 

Pożyczki wschodnie I iII emisji po 100.50, III po 
101.25 chciano sprzedawać— bez nabywców. 

Nowa pożyczka 40/, po 84.85 do nabycia. 

Listy zastawne ziemskie serji I po 101.50, II, III i IV 
po 101.30 bez ruchu, V kupiono po 100.25, 100.30, 
przy żądaniu po 100.50. 

Listy zastawne miejskie serji I po 100, II po 99.50, 
III i IV po 98.60, V po 98.40 notowano w żądaniu. 

Listy łódzkie po 95.75, 95 i 94.75, stosownie do serji 
do nabycia, 

Z akcyj kupowano tylko dyskontowe po 290 i 295, 
przy żądaniu 300. 

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
bardzo słabe, kursów końcowych płacić nie chcą, 


+ Sprawozdanie z targu zbożowego 


ma placu Witkowskiego, dnia 6-g0 czerwca .r. b. 


Dostawy zboża na targ dzisiejszy były bardzo szczupłe 
z powodn złych dróg i deszczów. uniemożliwiających tran- 
sportowanie produktów rolnych. Pszenicy głównie z próbek 
wystawiono na sprzedaż. zaledwie 300, żyta zaś 400 korcy. 
Tranzakcje ogranicząły się do małych rozmiarów, po ce 
nach jednak wyższych, ale tylko za pszenicę, Płacono wy- 
borową rs. 7.95 do 8.05, dobrą białą 7.85 korzec. Gatanki śte- 
dnie zaniędbane. Żyta zbyt trudny i obroty minimalne, je- 
dną partyjkę kupiono po rs. 4.65 korzec. Pozostałe ilości 
na targu nabywcy starają się obniżyć, ż przyczyny, żë žá- 
opatrzęni są dosyć obficie w towar nabyty w zeszłym ty- 
godnin. Owsa 200 korcy, przy ospałem usposobieniu płaco- 
no korzec rs. 2.00, 2.60, 2.75. Siaha i słomy burdzo mało 
dowieziono. 


— Dr Michał Szwykowski przyjmuje od 
4—6 po południu z chorobami skórnemi, wenerycz- 
nemi i dróg moczowych. Niecała-12, (1805) 


— A R AA CA NM IO e R AAA. O AM ZAC O EET 

— Z powodu nadchodzącego sezonu kuracyjnego, 
mamy honor przypomnieć, że: * 

1) Sprzedajemy sda a aji monety i banknoty 
zagraniczne po kursie dziennym; 

2) Wystawiamy przekazy zarówno listowne jako 
też telegraficzne, oraz listy kredytowe (lettres de 
Crédit) na wszystkie główniejsze. miasta i miejsco- 
wości lecznicze. 

Na zabezpieczenie listów kredytowych, złożone 
być mogą papiery publiczne. 


Maurycy Nelken i $*** 
Kra 


owskie-Przedmieście nr 71. 
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Kus giełdy warszawskiej, 


Dnia 6-go czerwca 1887 r. 


Weksle: yt. | Płac. 


Berlin 100 mar. ż krótk. tet.| 58:65 | == 


Od Obligó 
10.87 


e w nn r 


Wartość kuponu: 
(pó potrąceniu podatku skarbowego. 

Od Listów zast, ziemskich'5%, kop, 216 

Od Listów zast, m. Warszawy kop. 853/, 

Od Listów. zast. m: Łodzi kop, 4614 

Od Listów likwidacyjnych kop. BY 

w m. Warszawy kop. 70 


KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 6 czerwca 1887 r. 


Lecznica ul. Długa nr 21 n. 


Przyjmują w niej następujący lekarze: 

Od g. 9—10. Dr Wł. Zawadzki, choroby wewnętrzne, 
(elektroterapia) w niedziele, poniedz., środy i soboty. 

0d g. 9—10. Dr M. Szwykowski, choroby weneryczne 
i skórne, codziennie, 

Od g. 9—10. Dr Wiertzbicki, choroby Wewnętrzne, we 
wtorki, czwartki i piątki. 

Od g, 10—11. Dr D. Landau, choroby szczęk i zębów. 
Zamówienia na sztuczne zęby i plombowanie, codz. 

Od g. 10—11. Dr Kulesza, choroby wewnętrzne i dzieci 
codziennie prócz piątków. 

Od g. 11—12. Dr Pacanowski, choroby żołądka i kidzek, 
codziennie, 

Od g. 12—1. Dr Szwajcer, choroby wewnętrzne i dzieci, 
codziennie. 

Od g. 12—1. Dr Sztembarth, choroby właściwe  kobie- 
tom, codżiennie, prócz niedziel. 

Od g. 12'/,—1'/, Dr Mikulski, clioroby weneryczne i skóre 
ne codziennie. 

Od g. 1—2. Dr Szteyner, choroby chirurgiczne, codzien- 

nie, prócz niedziel. 

Od g. 12 Dr Ołtuszewski, choroby krtani (laryngosko< 

nia), płuc i jamy nosogardzielowej, codziennie prócz 

rody. 


Od g. 
Od g. 
Od g. 


vt g. 


2—3. Dr Łassaud, choroby właściwe kobietom, w 
niedziele, poniedziałki, środy i piątki: 
2—3. Dr Biegański, choroby właściwe kobietom, 
we wtorki, czwartki i soboty. 
2—3. Dr F. Winawer, choroby oczu, codziennie, 
prócz niedziel. 

4. Dr O©raczewski, choroby wewnętrzne i dzieci. 
poniedziałki, środy i piątki, 
Qd g. 3 Dr TF. Trzciński, choroby weneryczne i 

skórne. Codziennie. 
Opłata za poradę kop. 25, (1900) 


Nr 104 


| 1883) Dr Grodzki leczy choroby sekretne 


oraz niemoc wskutek takowych. Aleksandrja 15. 


- — Zwraca się ttwagę osób pragnących tak do sto- 
łu jak i do kuracji mieć wina naturalne a ta- 
nie, na skład M. J. Zurabowa, Sena- 
torska nr 25/27. Za naturalność win poręczam, 
gdyż wina moje pochodzą z winnic własnych i ojca 
mojego.—Sprzedaż hurtowa (wagonami) i detaliczna 


M. J. ZURABÓW, 


Nenatorska nr 25/27. 


OBICIA PAPIEROWE 


tegorocznych deseni w różnych gatunkach, począć 
wsży od najtańszych do zbytkownych, poleca fabry- 


J. FRANASZEK 


Skład Główity Krakowskie-Przedmieście nr 15, (487 


KORESPONDENCJA PRYWATNA. 


(522 


— Rodzina pokrzywdzonej za pośrednictwem ni- 
niejszego pisma, zasyła podziękowanie pani Kiersz 
za sprostowanie niecnych pogłosek słowami: „Niech 
panią Bóg pocieszy”, (1942 


Przy rogu ulicy Królewskiej i Nowo-Zielne 
w domu M: 43/1064, jest do wynajęcią ò 
dnia 1-go Lipca r, b. 


Lokal 1-go piętra, 
urządzony z zastosowaniem wszelkich ndo- 
godnień „gospodarskich, ak hdalęog się 14 
pokojów, 2-ch przedpokojów, 2-ch kuchni, 


Skrzypce Sardyniego 

oryginalne z roku 1733, drugie Raucha 
z roku 1745, trzecie zwyczajne są do sprze- 
dania. Obejrzeć można codziennie od go= 
dziny 1-ej do 8-ej po połńndniń, w aptece 
K. Iwańskiego, róg Twardej i Prostej. 1022 


? 
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Hurt, skład. Wiadro 7.99*—8,058 


j j i Lew. 
Akcje Tow. Lilp,, Rau i Lew Garniec 2.60—262. 


. Zawiercie 


=” upadłości 

Władysława Kiersza, 
podaig niniejszem do publicznej wiadomości, 
é na zasadzie rezolucji Sędziego Komisn= 
rza upadłości i Art, 492 Kod, Handi, 


—— —— 


Akcje Tow. prz 


ME” Ulica Senatorska Nr 496, Gu 


v 


w skutek licznych podrabiań i naślado- 
wań mojej firmy i formy, zawiadamiam 
Szanownych PP. Kupców, że tylko prawn 


w dni 


drugi sklep od rogu ulicy Miodowej, poleca Składach p. Schwartza, Frousiszkął. | | 27 Maja (8 Ćzerwca) r. b. o godz. £ 
ska 264 u p. Landau Pronóiszkodska 32. bf 1 Waprżówii taga A 3 odbędzie 
1123R Stanisław Kowalewski, sią sprzedaż przez Pabłiośk lie ky ę, nale- 
paw do pt jk akładów toto” 
aficzn pod firmami: „ n, (8e- 
Zakład Hydropatycziy Ratorska © 80) | „Talbot (Żabia N 4). 


Warunki wagon moga być. przejrzane 
w Wydziale m łości Sądu Handlowego 
i u podpisanego Syndyka Czajkowskiego, hi- 
cytacja rozpocznie się od summy rs. 8,000. 
Warszawa dnia 19 (31) Maja 1887 r. 

Edward Czajkowski, 

Adwokat Przysięgły, 

Piac. Krasiński M 2, (Stary Teatr). 


> 


8 


SŁGUERKOE 


pod Kapfenbergiem w Styrji (W AnstrjD, 
(zakład otwarty przez cały rok). 


najnowszych rysunków, od 10 kop. za rulon, 


MUSA KUKLINI_ R 


Środki e oj A AA la, daw a DA i az E WI | 
delkątniejszych wino , przez Urząd Lekarski analizo- sage (mięsienie), ele ele czn c ) 
SO, sowa A duje się (5% $a airada T yea polecamy, ifrowe. Odległość GP Wiednia godz. szawsko Wiedenski), gat do wydzier= |. 
. jazdy koleją. W miejscu stącja k eja- | żawienia od 1-go Lipca r, b. j 


albowiem dowiedzioną jest rzeczą, że przy używanin kuracji wi- 

nogronowej, nie da się usunąć połykania pestek i części mig- m 
snych, co szkodliwie oddziaływa na żołąde aływającęgo kuracji. Jodynym przeto i przez 
saoych lekarzy zalecanym środkiem dla uniknięcia tych ewentua 


| 
i CENA BUTELKI KOP. 50. | 
| 


Skład Win Braci Kempner, Długa Nr 5. ser 


wa, pocztowa i telegraficzna, 

Adres: Gurort Steinerhof bel Zapfin: 
berg in Steiermark (Qesterret ). 

Lekarze zakładowi Doktorz M. nni» 
oki, E. Mierzwiński, V. Michal ` 

(*). Odróżnić od obok położonego zakła= 
du Fiirstenhof. 819R 


na skład zboża lnb innych towarów =Wia- 
domość Żurawia M 43, mieszk. 12. 106 


ajduje się w 


zn ja PIBE Wiimote „gk magazynach perfumeryjnych I 
klad ü pp. AJ. kipiuka, J. Kalinowskiego ( | 


awaiej Kocha), T. Szulca, Centuerszwera, L. Jeziorowskiego, Szlagiera, Jurouykowskiego 


oda pad alan A innych. 


rof, de Próchamps, D 


NT, 104 


+ 


Handel Win, Wódek, Delikatesów i Owoców 
STANISŁAWA URSTEIN, 


Krakowskie-Przedmieście Nr 1, wprost Kopernika, 


otrzymał świeży transport Moreli i Wisien w najlepszym 
gatunku. = Jablka Tyrolskie i Krymskie po cenach 
umiarkowanych. — Wszelkie zlecenia z prowincji uskutecznia R 
spiesznie franco Bahnhofu. 1084 


Dobra Ziemskie Szanty 


lit. H., w okręgu Błońskim położone, przybliżonej rozległości gruntu około morgów 644 
mające, wysiewa się oziminy kotcy 120, pszenicy korty 30, owsa 80, buraków 10, jęczmie- 
nia 10, kartofli korcy 60, lasu sosnowego morgów 45, z zabudowaniami i ogrodami, z in- 
wentarzem żywym i martwym, sprzedane zostaną w Urodze subhastacji w Sądzie Okręgo- 
wym Warszawskim: w Wydziale V, w dniu 16 (28): Czerwca r. b., o godz, 1l-ej zrana, 
Licytacja zacznie się od summy rs. 15815 kop. 73,=Wadjum do licytacji należy złożyć 
w summie rs. 2000—Warunki sprzedaży można przejrzeć w Bądzie Okręgowym w Wy- 
dziale V i u Hryniewieckiego adwokata przysięgłego w Warszawie, przy ulicy Tłomackie 
pod % 9 (13) zamięszkałego, sprzedaż popięrającego, 1083 


fabryka Gorsety 
Au bon Marchi, 


DMliodowa Nr 6, 


ny wybór (giń letnich ażntowych, 
batystowo-webowych, także gorsety atłasowe, dre chovia, = ych kolorach i gatunkach, 
emi, 


ane, co jest najlepszym dowodem, że fabryka ta pierwsza w raju "zj 


"Nauka i wychowanie. 
auczygciel języka niemieckiego (po af 
czyk), szuką zajęcia na wsi przez wak cja, 

No X è, m. Sód {i—i po połud. 9412 
auczycielka młoda z muzyką į fran., kon., 
Pora ne Gd maa”) lub na czas waka- 

eji może być na wsi. Warunki przystępne, 

Wyrożębska. Żelazna 79 nowy, m, 8 

H tadant uniwersytetn życzy sobie wyjechać 
zaraz ną wieś, jako korepetytor. Oferty w 

urjerą pod 9 


z potrzebne są anny, zupełnie zdotne 
alk 4 fast 


soba znające się na gospodarstwie miej- 

skiem i wiejskiem, szyciu bielizny i kra- 
wiecczyźnie, poszukuje odpowie dniego miej- 
Boa w Warszawie lub na prowincji. Adresy 
składać można w kantorze Kurjera Warsz. 
od lit. J; J. Bliższą wiadomość Śliska M 7, 
mieszk. 19. Na żądanie rekomendacje osób 


wiarogodnych, 1328 
ò- | fucharz z chlubnemi świądectwami, będąc 
rzez długie lata w najpierwszych domach 
w Warszawie, doświadczony wszechstronnie 
w sztuce kulinarnej, poszukuje miejsca od 1 
lipca r, b. Ulica Nowozielna X 49. Wiado- 
mość u szwajcar. 9648 
potrzebne panny, zdatne do staników. 

bag tr mieszkania 34. 9620 
janny potrzebne zaraz kompletnie zdatne i 
do nauki do krawiecczyzny damdkiej. Uli- 

cą Szpitalna M 6. F. Gninzdowska. © 9673 


fłody człowiek, który przebywał przy go- 
spodarstwie wiejskiem przez lat trzy, po- 
sznknje jakiegokolwiek zajęda w tym zakre- 
sie. Oferty proszę składać pod lit. S. $. G. 
potrzebne są panny do bielizny, maszyni- 
st AeRnA h D . Śliska 8 6, m. b. 9500 


ządcąa dóbr z kaucja potrzebny. Wiado- 
zag w cukierni Ww. Hiłowiekiejo, Miodo- 
wa, wprost sądu. 4601 
otrzebne prasowaczki, Wiadomość Śto- 
Krzyzka X 9. 9405 
otrzehne są podręczne, czyli uczennice do 
fabryki krepłiśów. Senatorska 19, m. 7. 


Usa bardzo o pracę W W. PP. obroń- 
p 


kantorze literami A. B. 


8 
skonałym francuzkim, niemieckim, ruski 
1 muzyką. (Dyplomowana), do umieszczenia, 
może przygotować do szkół. 9684 
petzehay jest student uniwersytetu. nę 
ieś, dlą przygotowania chłopców do szkół 
d 


Zgłosić się: Nowy-Świat M 37, 1-e piętro, Q Zło- 
0 5-6). gri 2 


rancuzki ówieżo przybyłe, do umieszcze- 
Fe Załęska, Niecała 4, 9745 

ez wynagrodzenia, osoba młoda, wy- 

kształcona, pragie wyjechać na mikili 
Jako towarzyszka, lul zà niewielką ząapłat: 
jako nauczycielka, posiada area i kilkole- 
tnią praktykę, Włądomość: elazną M 44, 
mieszkanią. 11, od 2 do D-ej, 9796 


Posady i prace. 
PRZY, starszej do pracowni sukien, potrze= 
bą natychmiast, Marjańską 3, my 1. 1 
otrzebny jest uczeń do felozera zaraz. — 
Wiadamość w razurze, ulica Niecała X 8, 


raktykanai do zakładu pozłotniezo=deko- 
| racyjnego Romualda Dobrowolskiego X 81 
rólewską, potrzebni są zaraz, 9666 


~ 


ów, rejóntów i techników, a także i prze- 
sywanie pó polsku i rósyjsku, ładniei dzy- 
telnie. Piękna X 88, m. 49, pad lit. W. J. 
otrzebną jest panna podręczna do maszy- 
ny. Wiadomość Wspólna M 29, m. 13. 9756 
atyohmiast potrzebną jest upinaczka i u- 
czeniicą dò magazyńu Marji Fijałkowskiej 
rakowgkie-Przedmieścia N 2. 1343 
gtrzebne są panny do pracowni sukien 
rzy ulic Twardej W 18 yć 20. 9790 
aszynista monter, z pewną ipoyażuy 
gWaTANcją, posgnkuja posady na Wyjna 
ub w miejsgu. Oferty w Kurjerze pod IF, B. 
anny masżynistki, do dziurek do bielizny 
męskiej potrzebne. Nowomiejska 15, m. 16. 


oną niemka z dobremi świadectwami, zna” 

į gruntownie swój jonyk, poszukuje 
m b może wyjechać na letnie miesiące, 
Adras pod lit. M. w kantorze Kurjera. 0786 
otrzebna jest od 1 lipar służąca, łagodna, 
nekciwa porade, umiejąca gotować, prać 
prasować do dwóch osób, za dobrem wija- 
grodzeniem. Nowogrodzka M 25, m. 3. 1344 


, znająca się do 
świadectwami, posaukuje 


mieszkania 14, drugie piętro. 


otrzebny uczeń do zakładu introligator- 
skiego. „kosi M 2. reni 


otrzebne są panny uadolnjone do stani- 
ków i spódnic. K. Bnohner. Twarda 12, 


obieta niemłoda, uczciwa, znająca stę a 
gospodarstwie, smaoznię gotnje, przye pl 
na dla chorych, g dobromi ówiadeetwąmi, $y- 
czy sobie obowiązku do jednej esoby alba do 
dziecka, które już samo chodzi. Nówy-Śwat 
X 39, mieszkania 11. 9610 


AUNJEM WAKSZA WDS — Dnia © CZOTWCA 1001 Fe 


i 
pei aua n E a a O L O O O E d DŘ 


JARDINIERY 
Popielniczki, 
Kandela bry, 
Lustra i Lusterka, 


aceróżnych wielkości 
Garnitury na biurka, 


w wielkim wyborze, poleca jedyny 
w Warszawie Specjalny Magazyn 


mz. z. 


Bronzów, 
Edouard Coqui, 
Czysta X% 6, 1078 


DZIERŻAWA, 


W dobrach Gułów jest do wydzierżawie- 
nia od 1-go Lipca r. b. Folwark Dębo- 
wica, 5-6 wiorst od stacji Krzywda Drogi 
Żelaznej Twangrodzko-Łukowskiej,—Bliższe 
wiadomości RA można w Biurze Przy» 
bocznem Ludwika Hr. Krasińskiego w War- 
szawie Krakowskie-Przedmieście 8 7, 1082 


Z powodu wyjazdu jest do sprzedania 
raniczne 


Kumylka Orda Talon 


jedwabiem kryte, 


Buduar damski, 


meble z bronzem i jedwabiem ATI, oran 
DYWANY. Marszałkowska M 121, IT-6 
piętro, od godz. 9-ej do 2-ej, 1082 


"porcelany, w średnim wieku i z dobre 
świadectwami. Pierwszeństwo ma fachowiec. 
Ulica Podwale M 7. 9776 


paaga agronom, posiądający odpowiednie 
w 


osady W Króle- 


iadectwa, porażają 
ferty uprasza psa 


stwie lub Cesarstwie. 

dać Chmielna M 108, m. 21. 

się są panny do magazynu M-me 
Marie do staników i podręczne. Nowogrodz- 

ka X 29. 9749 


o pracowni A. Majewskiej, Krakowskie- 
Przedmieście M 40, potrzebne są uzdolnia= 
ne panny da upinania spódnie i staników. 


Kupno i sprzedaż, 


łoninaą wędzona, wyborowa. Warecką 9 
mieszkania 5, od godz. 9—1. 930 
Sz śmietankowy Ronikera, krajowy szwaj- 
carski, owczy prawdziwy, ornz kawior krTa= 
jowy, poleca handel L. Wróbel, Krakowskie- 
Przedmieście M 27, stara poczta. 383 
ustro duże, bogato rzeżbione i złocone 
wraz z kisela z blatem marmurowym do 
sprzedania za 120 rs., kosztowało 160, orga 
lampa salonówa, wisząca, z sześciu świeczni- 
kami za rs. 25. Wiadomość Marszałkowska 
N-67 nowy, obok gimnazjum. Stróż wskaże. 


| urnik o dwóch kondygnacjąch za 5 rubli, 
*do sprzedąnią. Marszałkowska 67 nowy, u 
stróża, 1284 
ehle za bezcen! Garnitur czarny orzecho- 
wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kra- 
dens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslong, fi- 
ranki, Chmielna X:32 nowy, m. 9, pami dzy 
Marszałkowską i Bracką, 98 
eble: garnityr salonowy, krzesełka fanta- 
zyjne, kolumny, kandelabry, gtoliczki, gar- 
nitur gabinetowy, Wrządzenie jadalni dębowe, 
szafy, łóżka, otomana, biurko, biblioteka, szaf- 
ka lustrzana, żardinierki, także kredens 
dębowy wykwintny, stylu Ludwika XY, do 
sprzedania, Marszałkowska M 49 (nowy 118) 
na dole w drugiej bramie, mieszkania 10, 926 
i cble salonowe: garnitur czarny 1 orzecha 
wy, krzesła fantązyjne, biurko, stolik do 
iAPt, pttomaną, Bzesłong, stoliezki, garnitur 
gabinetowy.4o sprzedanią, Mokotowska 59,róg 
Placu $-go Aleksandra, stróx wskaże. 06% 


6 sprzedania garderoba męzka w dobrym 
stanie, Trębacka M 11, stróż wskaże, 1311 
eblę po zwiniętym magazynie. rozmnitć 
garnitury, szaty, otomany, szeslongi, kre 
densy i inne za bezcen. Nowy-Świat58A, wej- 
ście z Ordynackiej, pierwsza sień, mieszk, 5. 
| eble, różne gQATHINIF, , OtOMA 
| szeslongi i iyne po niepraktýkowsnie ni 
| skieh cenach, Krakowskie-Przedmięście 6, 
mieszkania 11, lewa oficyna, 2-ga sień. 9764 
powodu wyjazdy sprzedają się wyściełąc 
| Qne mebla, lustra, stoły, kredens, olejny o- 
| muz. brongy japońskie. poreelana. Terózolim= 
| ska 58, mieszkania 13, 9704 


otrzebny jest stdfEkt do składu szkła i 


LIROJE BUGRHALTENI + 


udziela gruntownie z upoważnienia włá- 
dzy nauk. DAWISON,— lna 40. . 


—Wspólna_40. 
Syndyk tymczasowy massy upadłości 
Józefa Wejnerta, 


zawiadamia, że z mocy upoważniemia Sẹdzie- 


0 omistan pot mass zo Wola się ` 
lzie w sklepie upadłego We 

pie gy ETA AAN] Pod 8 16610 
w Warszawie, sprzedaż wszelkich wy. 
robów donners ch i mebli, codziem 

d godziny 4 do 7 po południu, poczynając 
od dnia 1 (13) Ozerwca 1887 r. od Ponie-, 
działku aż do zupełnej wyprzedaży, oprócz 
dni świątecznych i galowych. Śpis inwen- . 
taraa, przejrzeć można u podpisęnego. 
1131R eliks Chruszczakowski, 

Adwokat Przysięgły, ulica Długa M 58. 


W domu X 37 przy ulicy Nawy-Świat, 
są do wynajęcia od Ś-go Jana 


następujące lokale: 


1) Sklep z dwoma oknami wystawowe- 
mi, 2 pokoje i przedpokój. 


2) Sklo em oknem, wystawowem 
i Jody jm du pokojem. 

8) Sklep jubilera lub zeg , 
U nie wystawowem, z wejściem 


o. 
z bramy. 
4) Trzy pokoje, przedpokój, pasaż i ob- 
szerna kuchnia z wodoeingiem i gle- 

wem, dwoma wchodami, 


na parterze 
w oficynie. Mieszkanie to łączy się ze skle- 


pom z jednem oknem wystówoweńn. 
Wiadomość u rządcy domu i u wa. 
cię R Przy py wam a % 12, 
mieszk. 6, w ie i. 
dniu. 11298 


Jest do wynajęcia 7 Pokojów, 
częściowo, pierwszy prz 
respolskiej, las sosnowy.—Wiadomoś 
Grzybowska 3% 61, stróż wskaże. 


aT Aae 
ulica 
1069 


powodu zmiany lokahi za przystępną ce- 
ly binrko damsko antyk i tnałeta macho- 
niowa, hmywalnia palisandrowa, maszyna do 
kopżowania hiton, lampa wisząca do stoło- 
wego pokoju. Długa 39, 2-e pi od frontu. 

eltówka Lancastra z wszelkiemi przy- ` 
borami oraz flober są do sprzedania. Dlica 
iecała M 14, mieszkania M 21. 9723 
0:27, Z przyczyny wyjazdy do spred ad 

nia duże lústro, stolik do kart, sofa, 2 fo- 
tele, szafa, 6 krzeseł wyplatanych i t.p. Brac- 
ka 16, mieszk. 19. — 


rebrą stołowe w bardzo dołem stanie do 

sprze ania t funty 2 łuty po Ei za tz 
w magazynie krawca row 0. 4 
% 27, * 9714 hig 


Gz: nitur mehli, łóżka, szafy, umywal 
yagene, stół, krzesła, otomana, biurko, 
szeslong. Świętokrzyzka 39, mieszk, 2, 9404 


ermonia, korcik ną letnie ubrania, nicia- 

ne po kop. 22 i pół i 25 kop. łokieć. 9762 
hukskin, korcik drukowany na letnie ubra- 
[)nia po 18 i 20 kop. łokieć. 9762 


Młótno szare na bluzy i ubrania po 15, 181 
I 20 kop. łokieć. 9762 
palamiańka wyborowa na letnie ubrania 
020 i 25 kop. łokieć. 9782 
orty prawdziwe wełniane 2 ipół łokcia 
szerokie na garnitury męzkie po rs. 1k. 35. 
H uczka webki (płótno krajowe) 30 i pó: 
Dłokci za rs. 3 kop. 60. 9762 
ztuczka madąpoląmu 31 i pół łokcia, rs. 4 
kop. 50. 9762 
iześć zp ów mdamaszkowych 2 i pół 
5d łokcia długich za rs. 1 kop. 90. 9762 
Fuzin chustek do nosa dużych, pięknych. 
kop. 90, i 
1 —— —— 
zystkie wyżej wymienione towary sprae- 
kd wyiggania aay skład fabryczny 
rakowskie-Przedmieście M 62 nowy, w gma- 
chu dobroczynności, w byłym sklepie żyrar- 
dowskim, 9762 
„powo u wyjazdu wyprzedaję i 
si sprowadzone: jaj starożytną, 
nowoczesną, szkło wykwintne i zwyczajne, 
platery, książki, meble, lustra, sztychy staro- 
żytne, obrazy olejne. Świętokrzyzka 18, m. 7, 
codziennie od 10-tej. 9643 
ortepian prawie nowy, zagraniczny, wie- 
deński sprzedaje się. Krucza 26, mieszk. 20. 
o sprzedania kareta, pówóz, faeton | Wóz 
zy resorowe i zwyczajne. Krakowskie- 
Przedmieście M 2. 0672 
ogarek złoty męzki, cyferblat angielski, 
awnej mody, kupię. Niecała % 11, sklep 
, Lewandowskiego. 9514 
ianino nowe do sprzedania. Wielka X 45, 
mieszkania 58, ` 9626 


o sprzedania za przystępną cenę urzą- 

pw sklopi apoiywerosAyalybncyjnego 
Faa hąleny pRftowe, w każdym czasie. Pię- 
kna M 3. j 9582 


eroana. m annman vnan 


ja, 


a= FEE EFECT WPP RECE TA SF 


Boże. 
amowary 2 wielkie po 70 szklanek każdy 
jeden na 25, mało używane. Długa 39, pię- 
tro 2-6 od frontu. 9467 


rzwi, okna, pompokryt, wszystko w dobrym 
stanie, do sprzedania. Nowogrodzka X 17. 


gianino zagraniczne, bardzo tanio do sprze- 
dania. Włodzimierska 2, mieszk. 6. 1315 
ianino czarne, mało używane do sprzeda- 
nia za bardzo przystępną cenę. Nowy-Świat 
M 52, mieszkania 6. 1316 
[oso ian 0 7-iu oktawach, krótki, czarny 
a 


i stół magazynowy dębowy, tanio do sprze- 
nia. Ulica Świętojerska 12, m. 4. 9476 


rządzenie sklepowe na każden użytek, 
bardzo tanio do sprzedania. Senatorska 10, 
wiadomość u stróża. 9488 
"ayawiercie. Obicia meblowe. Główna 
sprzedaż Cłiełżyński, Marszałkowska 137. 


Ceny fabryczme. 1134 


— a w r e 
ortepiany, pianina kupuje, sprzedaje ra- 

F tami dziestęciorublowemi, wydzierżawiam 

trzyrubiowema. Jerozolimska 25. 
asy ogniotrwałe, najtańsze i najlepsze u 
R. Bohtągo; Nowy-Świat X 34, 448 


aska 


Gprzedają sip dwa konie uprzężne, jeden 
r 


Š 


wierzchowy., brek, kareta. lando, para szo- 
rów. Również «do sprzedania umeblowanie sa- 
lonu, bronzy i różne meble. Obejrzeć można 
od 10—12 rano ' i od 4—6 wieczorem. Aleja 
_ Ujazdowska M 31, mieszkania X 3. 9464 
ebie orzechowe, wykwintne, z powoda 
Me: jazdu za niską cenę do sprzedania. Uli- 
ca Nowogrodzka XM 24, m. 7, od godz. 4—7. 


rzedaję sztance do trumien, krzyże, ger- 
Skzaę, blachy. Browarna M 6, u rzeźnika, 


— M 


ortepian i meble rozmaite do sprzedania 
F z powodu zmiany lokału. Złota X 4, m. 8. 


areta trzy osobowa, petersburskiej roboty 
Ka sprzedania za 150 rs. w Mokotowie-Wit- 
zowskiego u rządey Kiełmana. 9425 


o sprzedania garnitnr mebli dębowych, 
Dozeżbionych, kredens, 12 krzeseł, oraz stół, 
a także lustro owalme i kasa ogniotrwała. — 
Wiadomość Miodowa M 12. Stróż wskaże. 


= nn, 
| oza z dobrem i obfiżem mlekiem. Ul. Pro- 
Ks 3 5, do sprzedania. 9477 


p RPO SPRZEDNAD zi mma ŚĆ SL 
anino zagraniczne za rs. 250. Nowy-Świat 
Je 62, u gospodarza domu. 9594 


— 


rewlensy dębowe 2-drzwiowe, dobrej ro- 
boty do sprzedania za bardzo umiarkowa- 
ną cenę, Ulica Chłodna % 58, u stolarza. 9566 


ier gniady, 9 lat, rasowy,, dobrze wyjeż- 
zek chodzi też pod damą. Żurawia 33 


mieszkanis. 5. 
osadzka. sucha, dębowa i fornirowana, 
jest do sprzedania w fabryce wyrobów sto- 

larskich K. Rudolf. N owolipie XW 54. 9530 


siążki naukowe, historyczne, powieści, 
kupuje oraz sprzedaje, zamienia księgar- 
nia antykwarska H, J. Rosenweina. Marszał- 


kowska 114, pomiędzy ulicą Chmielną i Złotą. 
rysznicowska szafa z Fabryki Mintera, 

PO zbycia. Wiadomość u blacharza Proku- 

ratorskiego, Tamka M 45. 1274 


órawinowy sok zalecany przez lekarzy 
jako napój przy gorączce. Plac św. Ale- 
sandra Ni 12, mieszkania 17. 9442 


odrzewu około 5,000 sztuk jest do 
Soodenie w gubernji Siedleckiej, w bliz- 
kości stacji kolei żelaznej i zwi rzeki. 
Wiadomość u adwokata przysięgłego Jnljana 
Taczyskiego w m. gubernjalnem Siedlcach. 


o Terg szafy sklepowe, koóntuar, 
Ds omość Tłomackie M 3 Daze To- 


maszewskiej, 
anio! Kanarek. Wiadomość ulica. Widok 
N 24, m. 15. 9501 


zczeniaki czystej rasy pudle białe, są do 
sprzedania. Wiadomość ulica Piwna X 33 
nowy, u stróża. 9555 


e się dwie szafy jesionowe skle- 


przed 
powe z lustrem, kantorem i biurkiem za 
rs. 90. Kosztowały 200. Orla M 10/8, m. 3. 
ebli nowych i używanych wielki wybór. 
robota elegancka, sucha. Ceny bardzo niz 
cie. Marszałkowska 134, róg Świętokrzyzkiej. 


Ą arnitury mebli, szeslongi, otomany. 
$ reinen je tanio! Ul. Świętokrzyzka M 17. 
rzaska. 9791 


TDÓDRŃ |; omnia inka 

eble czarne do salonu, urządzenie jadalni 

Miere oraz inne meble do sprzedania, — 
ielna 4, stróż wskaże. 9789 


RL 
arnitur mebli, łóżka, szafy, biurko, umy- 

| Hair szeslong; kredens, stół, krzesła. — 

Szpitalna 5. 9792 


DZPUBNA I. mne 
ortepian Kralla palisandrowy rs. 160. Ul. 
Fora X 28, m. 21. 9793 
rządzenie sklepowe do sprzedania. Wło- 
Uzi 2, m. 6. 1342 
oczątkowych tomów Encyklopedji 
| SAS do sprzedania. Niecała 7, m. 14. 
aszyna do szycia ręczna Singera, z pu- 
dełkiem i rekwizytami do wszelkich szwów 
zupełnie nowa, leóko i pięknie szyjąca, tanio 
do sprzedania. Wiadomość Bracka 8, w pie- 
karni warszawskiej. 9117 


W drukarni Ausyera Warszawskiego. 
Redaktor Francisz 


PAC: r sag 


KURJER WARSZAWSKI.— Dnia 6 czerwca 1887 r. 


eble z kilku pokojów za bezcen. Złota 29, 
tróż wskaże, 9796 
arnitur mebli: stół, kanapa, dwa fotele, 
6 krzeseł pąsowym adamaszkiem krytych 
imlerowskiej roboty, małonżywane, do sprze- 
dania. Wiadomość Mokotowska X 60. Stróż 
wskaże. 9187 
D: sprzedania z powodu wyjazdu zegar 
ścienny za rs. 25, lampa wisząca rs.13, dwie 
szafy orzechowe po rs. 50, łóżko 30, biurko 
35, lustro duże w czarnych ramach 70, lustro 
owalne w złoeonych ramach rubli 25, dwa 
stoliki do kart po 15 rs., umywalnia z marmu- 
rowym blatem 35, komoda 25. Widzieć mo- 
żna codziennię rano od godziny 11. Długa 
X 40, mieszk. 12. 1317 
ortepian Kralla, bardzo dobry, rs. 230. — 
Ulica Solna 12, mieszkania 6. 9768 
o sprzedania fortepian z fabryki Kiern- 
topia, prawie nowy, mało używany. Żura- 
wia 27, mieszkania 7, 1339 


Zr: stołowy, z porcelany saskiej, ozdo- 


bny, do sprzedania bardzo tanio. Nowy- 
wiat M 9, u zegarmistrza. 9748 


yżeł ponter, maści żółtej, fes rasy, do 
sprzedania. Erywańska 7, mieszk. 6. 9715 


Pyza do sprzedania tanio. Wspólna 
X 23, mieszkania 8, 9709 


Ms: za bezcen: garnitur orzechowy, lu- 


stra, rozmaite inne meble, szafy, kredens, 
stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslong, firanki, 
dywany, regulator, garnitur czarny fantazyjny. 
Marrszałkowska X 111, pomiędzy Złotą i 


Chmielną, 1-sze piętro, mieszkania 10. 9798 
Interesa handl. i majątk. 


ubli 6,000 do wypożyczenia na % 1 hy- 
Rye domu w Warszawie, bez pośredni- 
ctwa. Wiadomość w biurze Intendentury, 
Nalewki X 4, u szwajcara, od 10 do 3-ej. 


o sprzedania lub zamiany na dom, mają- 

tek ziemski włók 22, niedaleko Warszawy, 
za Mokotowem, zagospodarowany, zasiewy 1 
inwentarz kompletny, ziemia dobra, dwór pię- 
kny, ogród duży ładny, staw, bez serwitutów 
i długów, prócz Towarzystwa. Wiadomość 
Ogrodowa 9, u właściciela, po południu, bez 
pośrednictwą, 9637 


p cz ZSSR 7 OZELE 
owodu zmiany interesu jest do sprze- 
ania pralnia, egzystująca od-lat dwunastu 

z wyrobioną klijentelą. na dogodnych warun- 
kach przy ul. Podwale M 50 nowy, w Bazarze. 


olwark lub kolonja w dobrej glebie, w 
F oiskości Warszawy, potrzebny na zamianę 
na dom murowany z budynkami drewniane- 
mi i placem pod budowę. Szacnnek rs. 17,000. 
Wiadomość: Stara Praga, ul. Targowa X 43, 
u właściciela. 9676 


do sprzedania Zaraz, z powodu wy- 
jazdu. Nowy-Świat M 36. 9617 


o z urządzeniem do odstąpienia. Mar- 
ałkowska 69. 9661 
MS ziemski 14 włók, blisko Warsza- 
wy i kolei, ziemia dobra żytnia, z inwen- 
tarzem iobsiewem do sprzedania, Wiado- 


mość hotel Paryski M 83. 9655 
Reisonas pierwszorzędna do sprzedania. 


Wiadomość w biurze ogłoszeń Rajchmana 
1 Frendlera. Senatorska X 26. 1327 


agle wiedeńskie są do sprzedania, Nowo- 
Senatorska M6. 9671 


Rze, 4.300 na spłatę 1-g0 numeru hypoteki 


potrzebne. K. 43, w kantorze, 9415 


klep spożywczo-dystrybucyjny do sprze- 
Sint. różna % 8. 9416 

spólnik z kapitałem 1,500 do 3,000 rs. 

pożądanym jest do interesu chemiczno- 
przemysłowego, mającego zapewniony zbyt 
szeroki, a przynoszącego 100 procent czyste- 
go zysku. Oferty pod literami K. K. w kanto- 
rze pisma. 9436 


— S T 
o sprzedania folwark włók 9. Bliższa 
wiadomość Senatorska 29, w składzie obić 
pierowych pod lit. J. B. 9578 


klep o dwóch V tg z pokojem, jest 
Sas wynającia z d. 1 lipca r. b. przy ulicy 
fiodowej X 4, drugi dom od Senatorskiej. — 
Wiadomość. na miejscu u rządcy, bliższa u 
właściciela hotelu Niemieckiego, ulica Długa 
PA Sani aż Lisia „PARĘ 
klepik spożywczo-dystrybucyjny, egzy- 
Szwiacy od paru lat w dobrym punkcie do 
sprzedania. Ulica Daniłowiczowska X 12. 
o odstąpienia dzierżawa Folwarkn 370 
mórg, przy samej stacji kolei Wiedeńskiej, 
z inwentarzami doborowemi, gospodarstwo 
postępowe w pełnym rozwoju; siano, pastwi- 
sko, mieszkanie porządne, ogród, rzeczka. 
Wiadomość, Marszałkowska 144, w Biurze 
Ubezpieczeń „Rossja*. 1269 


Ds: murowany do sprzedania jedno-piętro- 
Ad 


wy z gankiem frontowym i sklepem może 

é użyty na młyn parowy lub na jaką fabry- 
kę za rogatką Czerniakowską we wsi Sielce, 
za cenę przystępną, gruntu dziedzicznego 
łokci kwadratowych 4,000, wiadomość w War- 
szawie przy ulicy Złotej M 44, mieszkania 
3:26 u Karczakowskich od godziny 3 do 6 
po południu. 9108 


—Plac Teatralny nr 473e (nowy 9). 


ek Olszewski.—Wydawcy Wacław Szymanowski i 


zynk dający dobre utrzymanie, z powodu 
$: raw familijnych do sprzedania. Wi 
mość w browarze W. Zygmunta Benisz przy 
ulicy Ceglanej, i 9561 


Bora. ala bawarskiego w mieście powia- 
towem fabrycznem, do sprzedania lub na 
zamian kamienicy w Warszawie. Bliższa wia- 
domość za rogatką Belwederską, ulica Parko- 
wa M 25, u pana Helwich. 8727 


rogatkami, na Czystem, za laskiem spacero- 

wym trzeci dom M 4. 9452 
ystryb ucja z norymberszczyzną i kanto- 
rem pism, egzystująca od 26 lat, jest do 

sprzedania z powodu wyjazdu. Elektoralna 8. 


Brier rs. 13,500 potrzebna 1 lipca na spłatę 


wierzytelności po 12,000 rs. Towarzystwa 

redytowego, na dom przy ulicy Chmielnej. 
Reflektujący zechcą się poinformować w Kan- 
celarji rejenta Chodeckiego. 9592 


Prownia dająca bardzo dobre utrzyma- 
nie, jest do odstąpienia od 1-go lipca r. b. 
przy sklepie towarów bławatnych na jednej z 
ulic pryncypalnych z dobrą klijentelą. Wia- 
domość Włodzimierska 2, mieszkania 6. Tyl- 
ko osoba kompetentna przyjętą być może, 


D: sprzedania dom w Warszawie przy u- 
licy Marszałkowskiej na 13 procent, poło- 
żony w nowej dzielnicy miasta. Bliższa wia- 
domość Sienna 80, mieszk. 21. 9775 


Rz. 10,000 do wypożyczenia na pierwszy 
numer hypoteki domu w Warszawie. Dłu- 
28, oficyna w głębi, mieszkania 3 5. 9703 


Lokale. 


okoje kawalerskie na parterze, z nsługą, 
od 1 czerwca, Mogą być z meblami. M 
szałkowska 114, lub Złota 9. 1199 


pokój oddzielny do wynajęcia przez czer- 
wiec, rs. 9. Berga 6, m. 12. 9635 


mieście Łowiczu, w dużym ogrodzie, do 

wynajęcia od 1-go lipca 4 pokoje, kuchnia i 
przedpokój, z wygodami. Wiadomość w bufe- 
cie na stacji. 9624 


o wynajęcia 4, 3, 2 pokoje, z wszelkiemi 
awm oe" 1 Lipca. Mylna % 9, czwarty 
om od ulicy Przejazd. 9615 


d 1-go lipca jest do wynajęcia salon ume- 
WAF. hłodna 32, m. 6. 9640 


araz pokój umeblowany, z usługą. Róg 
Wspólnej i Placu ś. Aleksandra N 2. 9681 


Grodzisku i Rudzie mieszkania umeblo- 
wane w ogrodach, tanio. Piękna 46, mie- 
szkania 6. 9652 


klep na mydło, naftę i krowa 


żdym czasie do wynajęcia. Pańska 86. 9663 


o cia lokale po 9, 7, 6 pokojów, 
Dzia od 1 lipca 1887. Miodowa 15. 


ga 


7 


pokojów, z wszelkiemi wygodami, do 
wynajęcia. Dom za Nowo-Zielną. Zielna 41. 
o wynajęcia od 1-go lipca r. b. po 
R ore przy ulicy Marszałkowskiej, 
obok gimnazjum, na 1-m piętrze, lokal skła- 
dający się z trzech pokojów, salonu o 3-ch o- 
knach z balkonem, pasaż, przedpokój, łazienka, 
wygódki, dwie piwnice i góra wspólna, wodo- 


ciąg i zlew za 560 rubli rocznie, na 3-m pię-- 


trze, w oficynie 2 pokoje, przedpokój, kuchnia, 
piwnica, góra wspólna, wodociąg 1 zlew, za 
180 rubli rocznie. 1275 


di-go lipca do wynajęcia przy porządnej 
Diigo, pokój RAMOS z całodzien- 
nem utrzymaniem, dla jednej lub dwóch do- 
brze wychowanych kobiet. iadomość przy 


ul. Świętokrzyzkiej M 20, m. 12. _ 9432 
okale od 1 lipca r. b., od 60 do 240 rs. ro- 
cznie, z wodociągiem i zlewem; w czystym 


1 suchym domu, przy ogrodzie położonym, przy 
ulicy Prostej % 6, drugi dom od rogu ulicy 
Twardej. 9531 


r) pokoje oddzielne, kawalerskie, przedpo- 
kój, od 1 lipca, rs. 220 rocznie. Berga 6, 
stróż wskaże, 9634 


araz 4 pokoje umeblowane, przedpokój, ku- 

chnia, wodociąg, zlew, spiżarnia, wygódka, 
na pierwszem pioreo. Nowy-Świat 41, mie- 
sięcznie, stróż wskaże. 9273 


ay Bit współlokatorka, na tanich warun- 
kach. Bracka 23, m. 21. 9455 


okój umeblowany na 2-giem piętrze, jest 
do wynajęcia przy ulicy Świętokrzyzkiej 
18, mieszkania 5. 9429 


D: wynajęcia od 1 czerwca do 1 września: 
dwa pokoje, kompletnie umeblowane, przed- 
pokój kożhcia zagospodarowana. Senator- 
ska 4, m. 14, pierwsze piętro. Stróż Stanisław 
wskaże. 9409 
etnie mieszkania w willi Cacko, przy sta- 
cji Otwock po 2i3 pokoje z meblami lub 
ez. Wiw.omość u właściciela domu. Aleja 
Jerozolimska 64, lub na miejscu w bufecie. 


wa lokale po 5 pokojów, od frontu, z 2-ma 
balkonami i wygodami. Aleja Jerozolim- 
ska 64. 9414 


J|osBo1eHo Iieasypop BapuaBa 25 Maa (6 
Antoni Pietkiewicz (Adam Pług). 


Nr 154 
Bec p dużych, w tych salon, trzy okna, 


„pasaż, przedpokój, dwa balkony, lokal bar- 
adny, wszystkie wygody, pierwsze pię- 
tro; może być zajęty w początku czerwca lub 
od lipca; 2 pokoje, przedpokój, kuchnia, wo- 
dociąg, zlew, spiżarka, piwnica, od lipca. UL. 
Wspólna 42, przy Marszałkowskiej. . 9191 
rey różne, od :6 do 2 pokojów, oraz po- 
edyńcze, wygody wszelkie. Bednarska 24, 
trzeci dom od Krakowskiego-Przedmieścia. 
klep duży z pakamerą, do wynajęcia od Św. 
Jana, za Żelazną -Brhnig N2. iadomość 
u właściciela domu. 9356 
Płudach, w lesie, najbliżej przystanku, 
u rejenta Kiersnowskiego, jest jeszcz kilka 
mieszkań. Mięso i bułki codziennie. Wiado- 
mość: Miodowa 19. 1305 


5 jkój 1 aldo: Tozeptsenie, dla gody 
. chodzącej do jakiego zajęcia. Nowy-Świat 
M 56, miószkanię 9. kia 9585 


przyczyny wyjazdu, jest do wynajęcia 
od św. Jana mieszkanie, złożone z.pięciu 
sA ów i kuchni, przy ulicy Tamka, w domu 
25. Wiadomość u właścicielki domu. 9511 


okale składające się z 4, 3 i 2 pokojów z 

kuchnią, przedpokojem, wodociągiem 1 zle- 
wem, do wynajęcia od 1 lipca r. b. Wiadomość 
u właściciela domu, Nowolipie 17, wprost 
skweru. 9573 


Lo 4, 3 i 2 pokoje, przedpokoje i ku- ` 
chnie, wodociągi i zlewy, z balkonami, od 
ogrodu, do najęcia od kwartału. Mokotowska 


X 57, przy Placu 3-ch Krzyży, zz 9374 


okale fabryczne, warsztaty obszerne, duże 
stajnie, 


lazną 1-szy dom, obok stacji tramwajów. Wia- 
domość u właściciela w tymże domu, X 78 
Sienna. 9063 


araz pokój na p z meblami lub bez. 
Od 1 Lipca 2 pokoje, z przedpokojem i ku- 
ią.. Widok.21/19. <- "r 9794 


o wynajęcia, owskie- Przedmieście, 
domu X 2, mieszkania 34, pokój dla kawa- 
era, pierwsze piętro. 


1340 
| DES do wynajęcia, Placu św. 
Aleksandra. Wiadomo: é w EWA óg Alei 

a 6 


zdowskiej. | 134 + 
D: wynajęcia na trzy miesiące mieszka- t 


śród ogródków, 6 pokojów, stajnia, wo- y 

zownia, od 1 lipca do wynajęcia. Złota 35. t 
o odnajęcia od 1 lipca r. b. pokój d y 
rontowy, o 3-ch oknach, pików any to 

nie. Wilcza 15, stróż wskaże. 1338 
araz, pokój do najęcia, z meblami lub bez, 
Mazowiecka 1, m. 4. |. 9747, 4 
o wynajęcia od 1 lipca 
X 14, pięć pokojów, przedpo 

ogródkiem i inne lokale większe 

Wodociągi, zlewy. Ceny umiarkowane. 


rzy ul. Widok | 

ój, kuchnia, z | 
ub mniejsze. 

9797 


Doniesienia rozmaite. | 


Fare kufrów, waliz, toreb, „Breymeyer,” | 
Królewska, róg Krakowskiego-Przedmie- | J 
9008 


ścia, przyjmuje wszelkie reperacje. 
abry 


kop. od ubrania 
kowska 105, m. 8. 
rumny metalowe 
przewożenia zwłok—przybory do Trumien, 


kapelusza, Marszał- 
9410 


„Warszawska 
ska 29, obok kościoła. 


osy loteryjne przyjmuję w kollektę na do- 
Li ych warunkach. on Nowiaświoć 
4, mieszkania 1. 9628 


pecjalna pracownia wię ye szczelar- 
skich. Nowowiejska 24, W. Kowalskiego. 


'ortepian krótki, zagraniczny wynajmuj 
i bardzo tanio. Jerozolimska 25, m. 12. 9646 
leko dworskie prosto od krów, do sprze- 
Mai po 7 kop. kwarta, Ulica Nizka X 61. 
Bo seios akuszerka, dla spodziewających 
c 


się słabości, ma pokoje z oddzielnemi wej- 

iami. Opieka, ksywę + złą Fi: Opła- 
ta nizka. Bednarska 21. 496 

erka M. L. z dyplomem medyko- 

chirurgicznej akademji, przyjmuje osoby se- 

etne, bez meldunku, na słabość i czas dłuż- 
szy, za względną opłatą, oraz udziela porady 
w sekretnyc Prytycznych okolicznościach. 
Nowy-Świat Ni 55, m. 4. 9263  . 

pakowanie mebli, fortepianów, wyko- 

nywa solidnie zakład opakowań. Makow. 
Solna 18. 7 9779 


łody lekarz życzy wyjechać na wieś. Plac 
i św. Aiskódniea 28. m. 9. 1345 


rzyjm obstalunki kanwowe, włóczko- 
Prz szydełkowe, znaczenie a>: i ta- 
owych. Śliska 54, m. 13. 3 
HA) 188 r 


